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CZEŚĆ URZĘDOWA
C. k. krajowa Kada szkolna zamianowa­

li1 nauczyciela Jerzego K l im o  w i c z a rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
-Kniaziołuce, nauczyciela Mikołaja K a u d e lk ę  
Oczywistym  nauczycielem kierującym szko­
lił etatową w Żurawnie, i nauczyciela Adolfa 
S t a r z y ń s k ie g o  rzeczywistym nauczycielem 
Szkoły etatowej w Sadzawce.

CZĘŚĆ IłlEURZEDOWA
Lwów, dnia 16 Maja.

Piaca przygot4Wawcz około u- 
s aw ugodowych nie weszła jeszcze 
w okres z ktorego dałyby sie już 
układać kombinacye o terminie*' za 
kończenia całej sprawy. Usposobienie 
kół poselskich dla tej sprawy nie da 
się dokładnie określić, bo chwilowo 
znowu przeważają sprawy polityki 
zagranicznej, mianowicie w Budape­
szcie, gdzie cały szereg interpelacyj 
więcej obliczonych na sensacye niż na 
uzyskanie praktycznych wskazówek 
wypełnia porządek dzienny parlamentu. 
Zaznaczyć wypada jedną okoliczność 
zasługującą na uwagę. Nie odzywają 
się już od dłuższego czasu narzekania!! 
że rządy obu części m on arch ii usiłują 
wywrzeć presyę na parlam enty i pod 
naciskiem zewnętrznych wypadków 
przyspieszyć uchwalenie ustaw ugo­
dowych. W ogóle zwolennicy prowizo- 
ryum ugodowego do niedawna jeszcze 
tak odważni i pełni otuchy, dali za 
wygrane a przynajmniej nie narzucają 
swojego wniosku jako jedynego środ­
ka zbawienia. Natomiast wykłuwaó 
się zaczyna w nielicznych kołach po­
selskich szczególnie za Litawą nowy 
projekt zwlekania sprawy ugodowej 
z całkiem odmienna dążnością. Nie­

śm iało ale d ość w yraźn ie  o d zy w a  się 
tu i ów dzie  zdanie, że należy w strzy ­
m a ć sie z stan ow czem  p rzy jęc iem  
u g o d y  dotąd, dopók i nie zostaną u zy ­
skane rękojm ię, że p rzy  ostatecznem  
oznaczen iu  stanow iska m on arch ii w  
o b e c  w ojny  rossy jsko-tu reek iej nie w y j­
dzie zw ycięsk o  na ja w  kierunek  m e 
m iły  dla u czu ć i u sposobień  w ę g ie r ­
skich  U staw a u g od ow a , z której d o ­
tąd chciano zrob ić  ofiarę p resy i p o ­
litycznej stałaby się zatem  nagle ś rod ­
kiem  presyi- Ozy u god a  zaw arta  pod 
naciskiem  «7P»<ikóv,- y e w ^ t a i y d ,
jest wiokszem złem mz polityka ze­
wnętrz,n'» wprowadzona w pewien kie- 
runek pod naciskiem wewnętrznego 
rozstroju? Ozy presya w drugim wy- 
uadku jest więcej warta mz w pier­
wszym? ® edy iuż raz zaczf !  W0‘ 
jować hasłem  presyi, wypadałoby się 
z a s ta n o w ić  nad tein pytaniem. Osta- 
fn/jyne z a ła tw ie n ie  sprawy ugodowej 
zawiedzie jednak jedną i drugą ra- 

} ln Przed i za Litawą ogromna 
większość nie spuści z oka realnych 
s to s u n k ó w  i interesów, a w  tein spo­
czywa najlepsza rękojmia, że w ża­
dnym kierunku presya me będzie wy­
wierana. _

Walka stronnictw politycznych 
prowadzona w granicach umiarkowa­
nia i godności, nie stanowi w żadnem 
spo łeczeń stw ie  u jem nej stron y  życia  
p o lityczn eg o . Jest to pew nik , uznan y vv 
teoryi i p raktyce , że taka w alka p rzyn osi 
n aw et k orzyść  społeczeń stw u , bo na
daje zdrowy rncli życiu  politycznemu 
i stan ow i niejako szkołę polityczną. 
Jeżeli jed n ak  w alka stronnictw wyra­
dza się w nam iętne starcia, jeżeli wal­
czące 's tron n ictw a  nieszczędząc sobie 
wzajemnych rekryminacyj i posądzeń 
tracą dla siebie szacunek, jednem sło­
wem jeżeli stronnictwa uważają się na­
wzajem nie za równorzędne czyn­
niki polityczne lecz za nieprzyjaciół 
kraju — to walka taka musi być u- 
ważaną za wynik niezdrowych stosun­

ków i objaw wewnętrznego rozstroju. 
We Franc y i  od obwołania republiki 
panuje taki stan, aż dotąd. W pierwszej 
chwili po wojnie nie raził on tak bar­
dzo, bo umysły popadły w gorączkę 
rewolucyjną a społeczeństwo do głębi 
przejęte boleśnemi klęskami, prawie 
zrozpaczone, nie mogło patrzaó chłodno 
na sprawy polityczno. Można było da­
rować Francuzom, żc wr. 1870 obwi­
niali o pospolitą zdradę wszystkich, 
którzy zostawali w jakimkolwiek bliż­
szym stosunku z obaionem cesarstwem, 
można było darować, że szukano je­
dnej ofiary za wszystkie błędy popeł­
nione w wojnie przez całą generalieye, 
bo w takich chwilach rozpaczy i bo­
leści wyrozumiałość opuszcza każdego. 
Ale historya ta trwa dotąd, trwa za­
tem siedm lat. więc za długo. Do dziś 
bonapartyści i legitymiśei są w oczach 
republikanów zdrajcami i wrogami 
kraju, do dziś republikanie traktowani 
są przez bonapartystów jak grono war­
chołów, czasem nawet jak zgraja ko­
munistów gotowa do ponownego pod­
palenia gmachów paryzkich. Te smu­
tne stosunki wyrobiły się wśród wal­
ki o formę rządu i dynastyczne dążności 
a obecnie przybywa nowy powód do 
spotęgowania stronniczych zawiści. 
Walka kościelno-polityczna, nie augu- 
rowana wprawdzie żadnemi ustawami 
ale już widocznie kiełkująca, stanowi 
ten powód. Kto nic jest liberałem, tego 
prasa republikańska nazywa wrogiem 
kraju, a jeżeli już chce być bardzo 
umiarkowaną, to zarzuca mu przynaj­
mniej postępowanie nicpatryotyczne. 
Katolicy francuscy ulegli teraz tfiKioj 
klątwie a arcybiskup parpki widział 
się zniewolonym zaprotestować pize- 
ciw temu publicznie w liście do mi- 
nisaa sprawiedliwości. Widać z tego, 
że nie skończyło sie na klątwie dzień- 

> że także i w kołach rząni
wych zaczęto już obwiniać katolików7 
o nicpatryotyczne postępowanie.  ̂klą­
twami republikański cmi bowiem aic\-

biskup paryzki nie byłby rozpoczynał 
polemiki a jeżeliby nawet był do tego 
skłonnym, nie byłby adresował listu 
swojego do ministra sprawiedliwości. 
Ma tedy już i Francy a swoich Reichs-
feindów.

Mija już drugi tydzień od ener­
gicznej o d p o w i e d z i  r z ą d u  an­
i e l s k i e g o  na wojenny okólnik ks. 
G-orczakowa, a dotąd po słowach nie 
nastąpił czyn, którego powszechnie o- 
czekiwano. Nie mamy tu na myśli 
formalnego wypowiedzenia wojny, bo 
w chwili, gdy w Londynie układano 
te słynną odpowiedź, neutralność była 
już wr całym kraju ogłoszona. Ale te- 
o-o można było oczekiwać, że zaraz po 
energicznej odpowiedzi Anglia z pewną 
precyzyą oznaczy granice, jakie wyty­
ka przewidywanym zwycięstwom ros- 
syjskim i własnym interesom. Niema 
dotąd takiego oświadczenia, a świat i 
nadał gubić sie musi w7 domysłach. 
Łatwo bawić się domysłami świadkom 
wojny, ale Turcya wystawiona jest na. 
dręczący niepokój i smutne przewidy­
wania. Stanowczo nie wierzymy w7 kore- 
spondeneye, które mówią o rozpaczliwem 
usposobieniu ludności stambulskiej i o 
wzrastającem zwątpieniu. W Stambule 
nie, rozpaczano, kiedy zdawało się, że 
nie sama Rossya wystąpi do walki z Tu r- 
cyą, więc jakżeż można mówić o zwą­
tpieniu tera,z, gdy kilka małych zwy­
cięstw podniosło ducha i podsyciło 
fantazye wschodnie o niepokonalności 
kalifa. Ale to prawda, że Turcya za­
czyna się już niecierpliwić milczeniom 
Anglii, że chciałaby już mieć pewność, 
czy i kiedy nastąpi interweneya. Pe- 
wność taka ma ogromnie wielka wrar- 
tosc dla Turcyi, w7ięc gotowa jest o- 
kupić ją ustępstwami terytoryalnemi, 
któreby pozwalały Anglii szachowrać 
oddaną Rossyi Persyę. O tych ustęp­
stwach mówfią teraz wiele w Stambule 
i Londynie, a gotowość Turcyi do ta­
kiego kroku nie zostawałaby w sprze­
czności z oporem wobec aneksyjnych

iw i  Paryżu.
Wystawa doroczna sztuk pięknych otwie­

ra zawsze swe podwoje publiczności 1 maja. 
Dla uprzywilejowanych zaś otwiera jt dniem 
wprzódy. Tymi uprzywilejowanymi są najprzód 
artyści, z których jedni przychodzą tam dla 

sw?ich obrazów, inni zaś dla

' ustprzywilejowauych , któri sk fd a  t  
de tout ce qu d y a dc Plus huppe 1 2
szem towarzystwie arystokratycznem: sama
śmietanka. Ghociaz jestem zwyczajnym śmier­
telnikiem , udało mi się jednak wpłynąć do
przybytku Muz z tym śmietankowym prądem__
a to za pośrednictwem znajomego artysty, któ­
rego legalna flaga pokryła kontrabandę. Zy­
skuję tym sposobem na czasie.

Jest rodzaj męczenników, z których ża­
den z pewnością nie otrzyma nigdy palmy —  
tortury ich jednak chociaż bez krwi wylewu, 
zasługują na współczucie serc delikatnych. 
Nie wątpię, że na przyszłą wystawę pędzel 
jakiegoś realisty uwieczni ich pamięć. Znaj­
dzie się może nawet jaka dziewica artystka, 
której tkliwe serce przystępniejsze uczuciu 
mdzkości, popchnie ją do wykonania tego 
dzieła ; tem w ięcej, że postacie tych męczen­
ników nie mogą narazić nigdy skromności 
Mewieściąj na niemiłe i prozaiczne studya 
anatomiczne. Każdy z nich bowiem staje do 
Męczeństwa , odziany przyzwoicie, z krawa- 

a na szyi, z cylindrem na głowie i w rę-

Męczennikami tymi są korespondenci 
dzienników na wystawie paryskiej sztuk pię­
knych. Kto nie wierzy, niech spróbuje rze­
miosła , a odejdzie pewnie skruszony...

Tortury tych biedaków są potrójne. Naj­
przód przechodzą przez straszliwą chłostę mi­
gawki rozmotylonyeli po ścianach obrazow, 
których jaskrawo-złośli we barwy szarpią wzrok 
i wstrząsają cały systemat nerwowy, grożąc 
co chwila apoplexyą. Druga faza tej toituiy 
wynika z krzyżujących się eftektów ro/myc i 
przedmiotów, ciągnących wzrok to na piawę, 
to na lewo, tak że niejeden korespondent ob­
darzony z natury przyjemnemi i zdrowemi 
oczyma, patrząeeini prosto, wychodzi z tej o- 
statniej próby zupełnie zezowatym. Najcięż­
szą jednak męczarnią jest widok niektoijeii 
utworów artystycznych. Ta duchowa kato­
wnia nie daje się ophać. Postacie te, .)ed ; e 
bez szat inne w szatach, zamienione w du- 
ęhowe _ widziadła, ścigają biednego korespon­
denta jak Eumenidy, nawet we własnej jego 
komnacie na łożu odpoczynku.

Nim wprowadzę was kochani czytelni­
cy do przemysłowego gmachu, który dał go­
ścinność Muzom, muszę wspomnieć choć po­
bieżnie o nowem tutejszem zjawisku ua polu 
malarstwa, które napełniło zdumieniem wszy­
stkich znawców i amatorów sztuki. Tem zja­
wiskiem jest nowa szkoła malarzy,_ tak zwa­
nych les impresionnistes. Ochrzcili się oni 
sami tem mianem , które ma niby oznaczać 
artystów, usiłujących przedewszystkiem spra­
wić swemi utworami wielkie wrażenie na 
publiczności. Jakoż urządzili tu oni w dru­
giej połowie kwietnia osobną wystawę zło­
żoną jedynie z obrazów mających sprawie 
nadzwyczajny effekt.

Byłem na tej wystawie, i mogę powie- 
dzieó śmiało, że od Apellesa aż do dzis dnia 
nie pokazało się nic równie excentryczncgo na.
polu malarstwa.

Głównym czynnikiem w ich artyzmie 
nie jest ani idea, ani poczucie piękna nie 
jest to ani spirytualizm , ani realizm —  jest, 
to po prostu opętanie w malarstwie. Zasadza­
ją oni wszystko na effekeie kolorów. Rs ven- 
lent impressionner Ic jmblic jedynie za po­
mocą. farb.

Abyście mieli mniej więcej wyobraże­
nie o tem malarstwie nowego rodzaju, opiszę 
tu parę obrazów z tej wystawy. Jeden z naj­
piękniejszych , zapisany w katalogu pod ty­
tułem Poranek wiosenny, przedstawia wzgó­
rze na którem figuruje dom czerwony ocie­
niony drzewami. Niektóre drzewa są zielone, 
inne zaś żółte, czokoladowe, lub dla większe­
go effektu ciemno-niebieskie. Cały pagórek 
pokryty jest wysoką trawą gwałtownie zielo­
ną, pomieszaną z niebieską —  a na tym tra­
wniku kilkanaście białych indyków z podnie- 
sionemi do góry szyjami koloru karmazyno I 
wego, patrzą na wschodzące słońce...

W portretach i w obrazkach rodzaje-1 
wych 1
pr

f-------------- - u  J.uu/Jdjvl-
rych szalona excntryczność tych artystów 

rrzechodzi także wszelkie granice. Widziałem i 
na tej wystawie portret mężczyzny mi-eorns '• 
naturalnej niby wielkości, którego twarz chu- 

oloru czerwonej cegły, z żółtem nenio-• * b J  ̂ nul tulll \*lo
wamein , miała najmniej BO centymetrów me 
licząc w to wysokości czoła. Włosy były fio­
letowe, a ubranie niebieskie.

Jeżeli te ubiory nie sprawiają effektu, 
na jaki liczyli artyści, to sprawiają za to inny, 
którego wpływ jest prawdziwie dobroczyn­
nym... rozweselają umysł. Nie podobna j\st,

decznego śmiechu. Ta wystawa powinnaby 
być uznaną przez rząd za wystawę d'utilitć 
publupic, jako zakład raalarsko-leczniczy, sku­
teczny na mizantropię i na czarną melan­
cholię.

W ostatnich latach drugiego cesarstwa, 
wszystkie obrazy uznane za najcelniejsze przez 
sędziów wystawy, mieściły się w pierwszym 
wielkim salonie kwadratowym, przez który 
wchodzi się na wystawę. Teraz najlepsze o- 
brazy rozrzucone są po najodleglejszych sa­
lach , stosownie do liter alfabetycznych, pod 
któremi są umieszczone. Naprzykład sala na­
znaczona literami MP, mieści obrazy arty­
stów, których nazwiska zaczynają się pierw­
szą lub drugą _ z tych dwóch liter. Wielka 
szkoda, że zmieniono dawny porządek klassy- 
fikacyi, gdyż był bardzo dogodnym dla pu- 
bliczności a szczególnie dla dziennikarzy. Na- 
eży jednak przyznać, że dyrekeya sztuk pie- 

knj eh urządziła doskonale tegoroczna wysta­
wę.  ̂Nie mają już dziś prawa artyści uska- 
rzae_ się na brak miejsca , ale za to uskarza-
ją się na surowość odprawiania sadów   on
cne a 1 injmtice.
^ Zaizut ten jest wcale niesłuszny —  mo- 
za,cl y L! zay7jUcić sędziom wystawy zby­
c i  pobłażliwości, gdyż co rok znajduje się 

w salonie wielka liczba obrazów, które nie za- 
sługują na miejsce ani na wystawie ani w 
żadnym uczeiwyn domu. Bądź co bądź, mal­
kontentów jest wiele —  i wyrzekają głośno 
przeciw pareyalności sędziów. Jedna z tych 
mniemanych niesprawiedliwości zasługuje na 
wzmiankę. Pewien artysta, którego narze­
kania są najgłośniejsze, o d m a l o w a ł  kobie­
tę , zupełnie w stanie n a t u r y ,  w  p o z i e  g i-



zachcianek Czarnogóry, bo nie byłoby 
upokorzeniem lecz dobrym interesem.

KORESPOIDEICYE
W i e d e ń ,  14 maja.

W  chwili, gdy dojdzie was list ni­
niejszy, prawdopodobnie będziecie już mieli 
wiadomość telegraficzną o losach projektu 
ustawy przeciw nadużyciom lichwiarskim w 
Galicyi i Bukowinie. Jutro bowiem projekt 
ten na nowo stawa na porządku dziennym 
Izby deputowanych, w której, jak zaraz do­
dam poniekąd dla wytłómaczenia korzystnej 
in spe decyzyi Izby, zaszedł w ostatniej nie­
mal chwili zwrot w zapatrywaniu na projekt. 
Paragraf lszy, który stał się przedmiotem 
silnych ze strony wiadomej opozyeyi zaczepek 
i pozorną pobudką do odroczenia obrad nad 
całym projektem w nadzieji odroczenia ich 
ad calendas graecas, będzie przyjęty w brzmie­
niu zmienionym co do ustępu pierwszego 
poprawką dep. Scharschmida i z dodatkiem 
wykluczającym częściowo wedle tejże popraw­
ki interesa handlowe, w których biorącym 
kredyt jest kupiec z firmą zapisaną do rege­
strów handlowych, z pod mocy ustawy. Oo 
do innych paragrafów zaś, zmiany mogą być 
w obradach jutrzejszych bardzo drobne tylko. 
Do wspomnianego powyżej zwrotu Izby w 
zapatrywaniu na projekt niepomału przyczy­
niły się agitacye wspomniane w mojem li­
ście z dnia 8 b. in. które po części oburzy­
ły tych, do których wiadomości doszły, po 
części otworzyły oczy na znaczenie ustawy 
tym , którzy oddawali się wątpliwościom 
teoretycznym i doktrynerskim. A tak te­
dy agitacye wywołały, jak na to zasługi­
wały , skutek wręcz przeciwny pożądane­
mu. Po części pokazało się to już wśród 
obrad nad ustawą o pijaństwie, w których, 
co sprawozdawca wasz z Izby oczywiście do­
dać zapomniał —  rozliczne wnioski deput. 
Hbnigsmanna nie uzyskały nawet poparcia 
należytego, a ztąd nietylko się nie utrzymały, 
lecz nawet nie były oddane pod głosowanie; 
owszem, im więcej pan Honigsmann okazy­
wał „konsekwencji “ w stawianiu wniosków, 
tern konsekwentniej Izba odmawiała im swe­
go poparcia, tak, że nakoniec fiasco dr. Ho- 
nigsmanna pobudziło Izbę do wesołości. W 
ten sposób zaś p. Honigsmann stworzył nie­
bezpieczny prejudykat dla siebie et caeteris 
paribus co do wniosków, któreby może sta­
wiać chciano do innych paragrafów ustawy o 
lichwie, aby znów ją powstrzymać w drodze 
do prawomocności.

Już przy wyborze członków do komis- 
syi 45ciu, rozpatrującej projekty odnoszące 
się do ugody z W ęgram i, uwydatniła się 
prawdziwość przysłowia les extremes se tou-

ranastycznęj klownów, chodzącą na rękach, 
głowa na d ó ł , nogi w górę... Znając dosko­
nale ducha publiczności, był on pewnym, że 
ten speeyał przypadnie do gustu nie tylko 
Paryżanom , ale nawet cudzoziemcom, szcze­
gólnie Anglikom ; ale niestety, sędziowie nie 
poznali się na piękności tego utworu i od­
mówili mu wejścia do przybytku M uz. co 
stało się powodem żałosnych trenów tego 
„mistrza11 , którym wtóruje chór ultra-rea­
listów.

Wystawa tegoroczna bardzo jest bogata 
liczbą obrazów, ala nie odznacza się wcale 
wartością moralną. Jest tam wiele ślicznych 
rzeczy , uderzających doskonałością rysunku, 
żywjm  kolorytem i umiejętnością układu, ale 
są to obrazki dla oczów. Liczba dzieł, co prze­
mawiają do ducha albo do serca, jest bardzo 
mała.

Między obrazami religijnemi uderzył 
mnie obraz Wilhelma Bouguereau, i drugi 
nie wielki obrazek Gustawa Dore. Sposób ma­
lowania pana Bouguereau jest zawsze jednaki. 
Ozy to maluje Satyra, na około którego tań­
cują nimfy leśne, czy też obraz religijny, ma 
on zawsze jedną i tę samą manierę —• jest 
to malowidło wylizane, które nie zachwyci 
prawdziwego znawcę sztuki , ale delikatność 
jego pędzla zachwyca" ogół publiczności. Przy­
znać jednak należy, że tegoroczny obraz pana 
Bouguereau La Yiergc Comolatri.ce jest zna­
komicie piękny. Wyraz twarzy Najświętszej 
Panny Pocieszycielki, rozpromieniony modli­
twą , której podniosłość odbija się w jej o- 
czach , ma wdzięk porywający. Pan Bougue- 
reau jest widocznie w postępie.

Dore jest artystą z ducha —  trzyma się 
on zawsze na pewnej wyżynie i z niej nie

chcut-, zamanifestowała się zgoda między"żywio- 
łami żarliwie zkądinąd zwalczająecmi się na­
wzajem, zgoda co do użycia jednego i tego 
samego środka jako pomostu do celów dya- 
metralnie przeciwnych. Środkiem tym ma 
być powstrzymanie ugody z Węgrami, w 
której to sprawie im więcej rządowi zależy 
na jaknajwcześniejszem załatwieniu, by po ubi­
ciu tej kwestyi wewnętrznej módz zająć stano­
wcze na zewnątz stanowiskoO odpowiadające 
interesom i powadze monarchii, tern większej 
dokładać gorliwości w powstrzymaniu dzieła 
ugody postanowiły sprzymierzone w tej spra­
wie a zwaśnione na innem polu żywioły. Ce­
le zaś, do których za pomocą środka tego 
dojść myślą, są równie różne jak zasady i 
programy skoalizowanych przypadkowo stron­
nictw. Pozwólcie mi na dziś ograniczyć się 
na tych, jak dobrze czuję zbyt ogólnikowych 
wskazówkach, które to tylko mają na celu, 
abyście choć w części byli przygotowani na 
niedalekie może wydarzenia w Izbie lub w 
klubach. W  kołach bliżej nas obchodzą­
cych już toczą się poufne narady nad stano­
wiskiem, jakie wobec wspomnianej powyżej 
koalicyi zająć wypadnie. Zasadniczej różnicy 
nie ma w zapatrywaniach tych kół, ale nie­
ma też jeszcze stanowczej decyzji, która na­
turalnie tym sposobem zapadnie dopiero po 
jasno sformułowanym akcie wyrażającym dą­
żność stronnictw skoalizowanych, tj. po poja­
wieniu się wniosku w duchu odwleczenia u- 
gody z Węgrami.

Sprawy krajowe.
(Projekt ustawy drogowej.)

II.
Podajemy dalsze szczegóły z sprawo­

zdania Wydziału krajowego w sprawie usta­
wy drogowej, które dla obfitości matoryału 
przerwać byliśmy zmuszeni.

Wedle dzisiejszej ustawy drogowej wła­
ściciel dom u, posiadający przy tem kilka­
dziesiąt morgów gruntu uiszcza taką samą 
prestacyą drogową, jak n. p. ubogi chałup­
nik. Również niesprawiedliwym jest zdaniem 
Wydziału krajow ego znany z poprzednich sc^ 
syi sejmowych w niosek posła Uniewosza, 
który rozkładając ciężar drogowy miedzy ob­
szar dworski i gminę w miarę opłacanych 
podatków bezpośrednich, gruntowego i do­
mowego, i pomijając zupełnie w tym stosun­
ku osobistą prestacyę drogową, opiąra roz­
kład ciężaru drogowego w gminie wyłącznie 
na prestacyi osobistej, stanowiąc, iż więcej 
jak sześć dni od jednego numeru domowego 
lub jednej rodziny nie można w ciągu je­
dnego roku wymagać. Projekt Wydziału kra­
jowego znosi zupełnie różnicę między gmi­
na a obszarem dworskim co do powinności 
drogowej, przyjmując dla wszystkich kontry-- 
buentów jednostajne podstawy wymiaru pre­
stacyi drogowych. Podstawy te uznała rów­
nież za sprawiedliwe ankieta, złożona ze
znawców prawa drogowego, która odbyła się 
w Wydziale krajowym w styczniu r. b.

schodzi. Nie zasiał on nigdy niezdrowego 
ziarna, nie zdeptał niczyjego ideału, a poru­
szył wiele serc, zdolnych czuć rzeczy wyższe. 
Jako illustrator jest niezrównanym. Artyści 
w ogólności ganią jego koloryt, nawet tacy co 
malują małpy albo wieprze— jalousic de mć- 
tier... Zarzucają mu także brak poprawnego 
rysunku w wielkich obrazach. Nie przeszko­
dziło mu to wszakże zrobić kilka obrazów 
cudnie pięknych. W tym roku jednak Dore 
nie zrobił postępów. Jego obrazek zapisany 
w katalogu pod tytułem Jesus condamne jest 
pośledniejszy od wszystkich poprzednich. W y­
konanie nie odpowiada przedmiotowi. Naj­
przód brak powietrza w tym obrazku, kom­
pozycja zostawia wiele d o . życzenia, a w wy­
konaniu przebijają się wszystkie zarzucane 
mu przez artystów wady.

Obrazek ten przedstawia Chrystusa pro­
wadzonego na mękę. W głębi świątynia. W  dali 
widać Chrystusa z krzyżem na ramieniu po­
stępującego środkiem drogi —  po obu jej 
stronach tłumy ludu, a legioniści jadą przodem.

Myśl piękna, ale układ źle obmyślany. 
Mikroskopijna postać Chrystusa ukazująca 
się w dalekiej perspektywie, nie sprawia na­
leżnego effektu. Ciężkie konie legionistów na 
pierwszym planie, i ciężkie fale ludowo ecra- 
sent. 1’action principalc —  pomimo jednak tych 
niedostatków, całość kompozyeyi nosi cechę 
wyłączną, czuć w niej ciucha prawdziwego 
artysty —■ czego właśnie braknie wszystkim 
obrazom religijnym tegorocznej wystawy.

(D ok oń czen ie  11 astąpi.)

Wykazy statystyczne dołączone do spra­
wozdania dają wyobrażenie o potrzebach po­
wiatowych i gminnych .dróg w całym kraju 
i w każdym powiecie z osobna. Chcąc dro­
gi gininne. których w całym kraju jest 
29,690 kilometrów, utrzymać w należytym 
stanie, a przytem zbudować w ciągu lat kil­
kudziesięciu i utrzymywać sieć najpotrze­
bniejszych dróg powiatowych, wynoszącą 
7.663 kilometrów , potrzebaby rocznego fun­
duszu w sumie 3,658.386 zł.

Ażeby tej potrzebie zadość uczynić, 
należałoby żądać od każdej rodziny, a wzglę­
dnie partyi prowadzącej samoistne gospodar­
stwo dom owe, rocznie 4— 6 dni pieszych 
tytułem prestacyi osobistej, a od każdych 3 
zł. w. a. przepisanego podatku bezpośrednie­
go, 1— 2 dni pieszych, tytułem prestacyi 
rzeczowej, a przytem jeszcze w 16 powia­
tach [birezańskim (clobromiiskiin). brzozow­
skim , dąbrowskim, grybowskim, jaworow­
skim, kamioueckim. liskim, mośeiskim, prze- 
myślańskim. rzeszowskim, rudeckim, sanoc­
kim. sokalskim. turczańskim. żółkiewskim i 
żydaczówskim] nałożyć dodatek do podatków 
od 1— iO°/0 i przeznaczyć z funduszu krajo­
wego dla 10 powiatów [brzozowskiego, dą­
browskiego, jasielskiego, kamioneckiego , lis- 
kiego, przemyślańskiego, rudeckiego, sanoc­
kiego, sokalskiego i żydaczowskiego] roczną 
subwencyę w łącznej sumie 148.744 zł.

Ponieważ jednak kraj nasz ubogi tak 
wielkich ofiar na cele drogowe na teraz po­
nosić nie może i nałożenie nań ciężaru prze­
chodzącego siły zamiast spotęgować produk- 
cyę i dźwignąć zamożność . sprowadzićby 
musiało wysilenie, przeto Wydział krajowy 
postanowił zgodnie ze zdaniem ankiety zni­
żyć wymiar prestacyi do niezbędnej granicy 
i żądać najpierw:

I. na rzecz dróg gminnych:
a) od każdej rodziny, a względnie par­

tyi trzech dni pieszych; b) od przepisanej 
kontrybuentowi sumy podatku bezpośrednie­
go, nie przenoszącej sześciu złotych reńskich 
w. a. jednego dnia pieszego, —  od wyż­
szej zaś kwoty podatkowej po 1/2 dnia pie­
szego od każdych 3 zł. przepisanego podatku 
bezpośredniego; o ileby zaś prestacyo tu i 
owdzie nie wystarczały: c) składki pienię­
żnej aż do 5 centów7 od 1 zł. podatków7 bez­
pośrednich (§ 14.)

II. na rzecz dróg powiatowych:
wymagać corocznie, w miarę rzoczy-

wiijej potrzeby, nakładania powiatowego do­
datku do podatków bezpośrednich —  w wy­
sokości od 5°/0 do 10°/0 tychże podatków.
pozostawiają*. > przy kem UatlKW* -< p i nwoj
możność uchwalenia większego dodatku, w 
granicach zakreślonych ustawą o Reprezenta- 
oyi powiatowej i przeznaczając część presta­
cyi na rzecz takich dróg powiatowych , któ­
re po ogłoszeniu nowej ustawy drogowej 
wyłączone zostaną z kategoryi dróg gmin­
nych.

Robociznę prestacyjną można wedle 
projektu Wydziału krajowego wykonać w 
naturze, lub wykupić się od niej spłatą jej 
wartości pieniężnej. W razie jednak potrze­
by gotowizny uznanej za niezbędną przez 
zarząd drogowy, uiszczoną być musi wr go- 
towiźnie prestacya przypadająca od podatku. 
W razie zaś ociągania się mieszkańców gmi­
ny, lub obszaru dworskiego od wykonania 
należnej prestacyi, może zarząd drogowy 
uchwalić, iż ociągający się obowiązani są 
spłacać wartość całej prestacyi tak rzeczowej 
jak i osobistej.

Zasoby, które na powyższej podstawie 
uzyska się dla dróg gminnych w każdym 
powiecie, wykazuje osobna tablica. podług 
której siła prestacyjna w całym kraju czyni 
rocznie 1,910.810 zł.

Porównanie tych zasobów z potrzebami 
dróg gminnych okaże, iż wymiar prestacyi 
przez Wydział krajowy proponowany, potrze­
bom tym w ogólności zadosyć czyni, jakkol­
wiek nakłada stosunkowo znacznie muiejszy 
ciężar, aniżeli obowiązująca ustawa drogowa, 
która daje roczną siłę. prestacyjną w warto­
ści 2,985.694 zł., rozłożoną jednak w teu 
sposób, iż w niektórych powiatach (n. p. 
brzeskim, brzozowskim, jaworowskim, koło- 
myjskim, nowosądeckim, krośniariskim, prze­
myskim, przemyślańskim, rzeszowskim, rop- 
czyckim, rudeckim . sanockim) przeciążoneby 
były w razie uiszczania całkowitej prestacyi 
obszary dworskie. —  w innych zaś powia­
tach (n. p. bohorodczańskim, gorlickim, ho- 
rodeńskim. husiatyńskim. kolbuszowskim. li­
manowskim, lwowskim, myślenickim, na- 
dwórniaihkim, nowotarskim, podhajeckim. 
Samborskim) ponosiłyby gminy ciężar nie- 
proporcyonalny. Atoli prestacye przypadające 
na podstawie obowiązującej ustawy drogowej 
zużywane bywają, jak uczy doświadczenie, 
zaledwie w pewnej części, podczas gdy pro­
jekt Wydziału krajowego całkowite zużycie 
prestacyi drogowych wyraźnie zastrzega i 
tym sposobom dla dróg gminnych dostate­
czny zasób prestacyjny zapewnia, zwłaszcza, 
że pomnażać się będzie ilość prestacyj przy­
padających od podatku bezpośredniego, który 
dziś już znacznie większy aniżeli w 1873 r.. 
w7 razie przeprowadzenia zamierzonej refor­
my podatkowej, spłynie z dodatkiem nad­
zwyczajnym w jednolity podatek bezpośre­

dni i ciągle wzrastać będ-zie, tak, iż z cza­
sem zaledwie w 11 powiatach (brzeskim, bir- 
czańskim, jarosławskim, jaworowskim, koło- 
myjskim, krośniariskim, liskim’, rzeszowskim, 
ropczyckim. sanockim i tu różańskim) wypa­
dnie uciekać się bądź do większej składki 
pieniężnej, bądź też do pomocy powiatu lub 
kraju —  o ile dochód z myta lub iunego 
źródła niedoboru nie pokryje.

SPRAWY ZAGRAEICZIIE
(Z  p a r la m e n t u  a n g ie ls k ie g o .)
W Izbie gmin powtórzył na dniu 10 

maja S u l l i y a n  swą interpelacyę, o ile i w 
jaki sposób zamierza rząd przyjść w pomoc 
Egiptowi, w możliwych zawikłaniach z Ros- 
syą. Ka n c l e r z  p a ń s t wa  nazw7ał interpella- 
cyę nieparlamentarną i odmówił odpowiedzi. 
David Jen  k in  s poruszył sprawę pomnoże­
nia angielskich sił morskich ma morzu Czar­
ne m celem obrony handlu brytyjskiego i py­
tał się., czy potęga morska Porty jest wystar­
czającą, aby w rzeczy samej mogła przepro­
wadzić zapowiedzianą blokadę. Podsekretarz 
stanu B o u r k e  odpowiedział, iż rząd nie za­
mierza pomnożyć brytyjskich sił morskich na 
morzu Ozarnem. W  myśl przepisów traktatu 
paryskiego utrzymuje tam rząd dwie łodzie 
kanonierskie, nadto mają przystęp do morza 
Czarnego małe statki awizowe, które są do 
dyspozycji ambasady. Powiększenie liczby 0- 
krętów wojennych mogłoby być źle tłuma­
czone a nawet sprowadzić groźne skutki. Dla­
tego też musi rząd zaniechać tego. Co się 
tyczy pytania, czy flota turecka jest dość sil­
ną, aby mogła wykonać zapowiedzianą blo­
kadę, rząd nie ma żadnej wiadomości " prze­
mawiającej przeciw temu. Czy Turkom słu­
żyło prawo spędzenia z Dunaju okrętu bry­
tyjskiego naładowanego zbożem, na pytanie 
to nie może Bourke odpowiedzieć, gdyż do­
radcy jurydyczni nie objawili jeszcze rządowi 
swego zdania. Następnie zawiadamia Bourke 
urzędownie o przedłużeniu terminów dla 0- 
krętów w portach morza Czarnego. Do 15 
mogą okręty zawijać a do 17 odpływać. Rząd 
polecił ambasadorowi Layardowi, aby się po­
starał jeszcze o dalsze przedłużenie terminu. 
Minister wojny H a r d y  oświadczył, że zu­
pełnie nieprawdziwą jest wiadomość podana 
przez niektóre dzienniki, jakoby oficerowie 
brytyjscy brali udział w wojennych robotach
t\lroc* Wioli. Tj-nui— m •— JTfll KN>-
wnik Leimox, militarny attache brytyjski i
młody przyjaciel, który mu towarzyszy. Jako 
militarny atkicM  ma Lennox przystęp do 
głównej kwatery tureckiej. W wojnie francu- 
sko-niemieckiej znajdował się generał Wal' 
ker w tym samym charakterze w głównej 
kwaterze niemieckiej. Pułkownik Lennoxjest 
dobrze poinformowany o swych obowiązkach 
i atrybucyach i nie potrzebuje nowych wska­
zówek.

Przerwana na ostatniem posiedzeniu de­
bata nań rezolucjami Gladstona została na­
stępnie w obecności Mundelli znów podjęta 
przez C o u r t n e y ’a. Ponieważ oswobodzenie 
Greków, okazało się w ogóle korzystnem, 
Grecya bowiem od chwili swego oswobodze­
nia niezaprzeczenie zrobiła postęp, więc po­
wiada Courtney, musi utworzenie niezależnych 
państw w północnej Turcyi —  Bośnii, Buł- 
garyi i t. p. koniecznie przynieść błogie 0- 
woce. Dalej przepowiada mówca niechybny ul 
padek Turcyi. Anglia nie może jej ocalić —  
Rossyi niedowierzają, ale dla czego ? pyta 
się Courtney. To samo, co dziś mówią o Ros­
syi, mówili obcokrajowcy przed pięćdziesię­
ciu laty o Anglikach. Oo mówiono o Anglii, 
było tylko pozornie słusznem, należy więc 
przypuszczać, że to, co mówią o Rossyi, w 
gruncie również jest nieprawdą. Po tych ar- 
cylogicznych konkluzyach Courtney wypowia­
da sentencyę, że rząd niemiecki na tę spra­
wę zupełnie tak samo się zapatruje jak an­
gielski i że Bismarck zgodziłby się natych­
miast na wspólną akcyę w duchu partyi li­
beralnej, gdyby mu ją tylko Derby zapropo­
nował. C h a p l i n  bronił polityki rządu a prze- 
dewszystkiem noty Derbyego, za co zebrał 
liczne oklaski. Neutralność i gotowość do 
boju nazwał mówca hasłem obecnej poli­
tyki Anglii. Ataku rossyjskiego na Konstan­
tynopol i zagrożenia drogi do Indyj An­
glia nigdy nie może dopuścić. Po prze­
mówieniu kilku mówców drugorzędnych 
występuje Rob. Peel rzadki gość w Izbie 
niższej. Delikatne a nawet uprzedzające po­
stępowanie konserwatystów podczas" wojny 
krymskiej i niemiecko francuskiej —  kiedy 
liberalni byli u steru —  przeciwstawia mowc? 
obecnej taktyce liberalnych. Mówca bron1 
dalej z powodzeniem polityki rządowej prze­
ciw zarzutowi niestanowczości i dwuznacz- 
naczności. Liberalni powinni się dowie­
dzieć, co za granicą myślą o polityce rządo­
wej. Tam rozumieją ją i pochwalają. AngiJil 
idzie pospołu z Niemcami, Austryą, Francy? 
i Włochami; jedynie Rossya odłączyła się* 
Peel porównał przeciwników rządu z -,s . ti 
dem wilków, które wpadły do owczarń1- 
Zajmotestował dalej przeciw używaniu stareg



liberalnego hasła „obywatelska i religijna wol- 
Bóść-1! Jakie zestawienie! Spojrzyjcie na Polaków 
lub na Syberyę! Nie, z Rossyą jako rzekomo 
ueywilizowanem państwem, z Rossyą jako 
rzekomą oswobodzicielką ujarzmionych na­
rodów nie może Anglia iść razem! Polityka 
rządu jest zdrową. Polityka ta ma przestrze­
gać ścisłej neutralności a równocześnie czu­
wać nad interesami augielskienii. Polityka ta 

może pozwolić Rossyanom zbliżyć się do 
Bosforu! F o r s t e r  starał się bronić rezolucyj 
Gladstone’a, a bronił ich dowodami, które 
niewątpliwie odpowiadają jego zapatrywaniom 
ale nie kierują agitatorami liberalnymi. Liberal­
ni, powiada'Forster, nie życzą sobie wojny ani 
też interwencyi, lecz przeciwnie neutralności, 
a szczęśliwym wynikiem tej długiej debaty 
jest to, że owo „parcie11 do wojny, które je­
szcze przed tygodniem było tak gwałtowne, 
teraz znacznie osłabło. Oo lord Derby zepsuł 
swym niepotrzebnie ostrym tonem, to na 
szczęście naprawił Cross swem pożądanem 
i upragnionem oświadczeniem, na które mówca 
zupełnie się godzi. Forster poddał' notę Der- 
byego szczegółowej krytyce. Wyrażenie ,,że 
następstwa wojny są nieprzewidziane11 ma 
w dyplomacyi pewne i bardzo wojownicze 
znaczenie i dlatego też nie było na miejscu. 
Tak samo wskazanie na naruszenie traktatu 
było rówuież bez potrzeby ostre. Anglia po­
winna była poprzednio zwrócić uwagę Rossyi 
na to, że pewnem krokami może naruszyć 
przepisy traktatu. Obawy, że Rossya może 
się w Azyi zanadto zbliżyć do państwa in­
dyjskiego nazywa Forster bezpodstawnemu 
O bronę interesów brytyjskich, jaką przyrzekł 

1 slJOSób, w jaki ja przyrzekł, pochwala 
. 1 ’ . UVuszezu co sie tyczy Egiptu i ka-

mil. artyleryi 1,031.850, marynarki 900 000 
ostymfy publicznej 138.270, robót; publicznych 
40,890, poimy. 171,355, skarbu 512 " f i  5 
ściąganie banknotów 500.000, odsetki i L-n’ 
misye 689.000. Preliminarz pokrycia wyka 
żuje; Podatek grantowy 3.348.915 lirów- 
podatek na wojsko 931.115 lir; dziesięcina 
6 V2 mil lir; podatek od boranów 1.967 490 
lir; tytoń 1,107.325 lir; danina przy sprze­
daży własności nieruchomej 671.370 lir- stem­
ple 201.310 lir; cło 1,482.250 lir; 'jedwab 
37.360 lir; sol 843.250 lirów. VV izbie de­
putowanych przygotowują posłowie bardzo 0- 
stre interpelacje a cała ludność oczekuje bar­
dzo burzliwych rozpraw.

(K p a r la m e n tu  w ło s k ie g o .)
linia 7 b. m. po dziewięciodniowych 

ożywionych rozprawach, zapadła w senaci 
stanowcza uchwała co do ustawy .

n > v v  U l  J  A — ó  1  — ./

w jaki ją przyrzekł, pochwala
no],, o, „ 1 ',zcza 00 sie tyczy Egiptu i ka­
nału suezkiego. Kanał ten nie powinien ni­
gdy pi zejsc w posiadanie któregokolwiek mo­
carstwa europejskiego. Go sie tyczy Konstan­
tynopola. Eorsler radzi nie mieszać się zbyt 
wcześnie w tę sprawę. w  Konstantynopolu 
przeważają interesu obce nad brytyjskiemi 
mianowicie austryackie i niemieckie! Oby­
dwom tym państwom byłoby bardzo na reke. 
gdyby Anglia wyciągała za nie z oguia 'ka­
sztany, ale Anglia nie powinna nigdy na to 
przystać. Austrya i Niemcy postarałyby sie 
i musiałyby się już o to postarać, aby Kon­
stantynopol nie wpadł w ręce rossyjskie. Za 
trzecią i czwartą rezolueyą Gladstone'a, For­
ster nie mógłby nigdy głosować, miano­
wicie zaś za czwartą, która by po prostu znie­
woliła Anglię do wspierania Rossyi a tein sa­
mem żądała otwartego naruszenia neutral­
ności. Usiłowano zniewolić parlament do zo­
bowiązania się, iż nie pozwoli na to, aby 
jakakolwiek część ł ery tory urn tureckiego prze­
szła w posiadanie innego mocarstwa. Forster 
nie chce obecnie za to ręczyć, że późuiej za 
przyzwoleniem Anglii, Bośnia i inne sąsiednie 
prowincye nie zostaną przyłączone do Austryi 
u Konstantynopol wraz z południowemi pro- 
wincyami do Grecy i; ale obecnie jest prze- 
dewszystkiem obowiązkiem Anglii pośredni­
czyć przy nadarzającej się sposobności a do­
piero potem, gdyby państwo ottomańskie 
zostało zdruzgotane, starać się nadal o dobro 
chrześcijan w rozćwiartowanych prowincyach. 
Dalszą debatę odroczono do dnii następnego.

włoskim stanowcza nem u,;, w  uu ua 
ukróceniu nadużyć duchowieństwa. Na po­
siedzeniu z 5  b. m. uchwalił sonat odbyć w 
dniu następnym posiedzenie jedynie w celu 
przeprowadzenia specyainej dyskusyi nad ar­
tykułem pierwszym tej ustawy, do którego 
zapowiedziano pięć rozmaitych poprawek. Po 
kilkugodzinnej rozprawie, która nie dopro­
wadziła do żadnego dodatniego rezultatu 
przyjęto praktyczną propozycję ministra spra­
wiedliwości, że w dniu następnym, t. j. 7

wszyscy mówcy,
"u pierwszego, mają zebrać

b. 111. wszyscy ....— j ,  którzy postawili po­
prawki do a i  - c  ■ 
się na poufne posiedzenie i ułożyć wspólnie 

■ i,„ któryby odpowiadał ich
g życzenia 

d. 7 b. m. 
I V  
na-

Stało się tedy według
u.,t)  ̂ _

brzmienie wniosku, 
poprawkom. Stało •MC uv 
ministra sprawiedliwości 

rzedłożyli senatorowie Miraglia. Serra i 
nnnrawkę, wyszła z wspólnej ich

1 w

seatore poprawartykułowi pierwszemu 
następujące brzmienie: ,, Duchowny,
przy pełnieniu obowiązkow swego urzędu, 11- 
żywa tego urzędu do celów sprzecznych z 
instytucjami i ustawami państwa, i tym spo­
sobem zamąca spokój publiczny, spokój ro­
dziny, albo tez obraża wolność i honor poje­
dynczych osób, bodzie karany wiezieniem od 
4  miesięcy do dwóch lat 
sokości r>o
senator —  *yAwnnczfiśnie ustawa

1 grzywną do wy- 
1000 lirów-1. Do tej poprawki wniósł 
Alfipri jeszcze dodatkową poprawkę 

tei treści, iżby równocześnie ustawa orzekła, 
kapłan nie może być pociągany do od- 

dzialuośei za wygłaszanie swych prze­
k on ań  religijnych ani też nie może być po­
wstrzymany w wykonaniu obowiązków swego 
■"•*edu“ . Minister sprawiedliwości oświadczył, 

gadza się najzupełniej na poprawkę wuie-
Miraglia i towarzyszy tudzież na

‘ lŁ£ -

(B u d ż e t  tu r e c k i .)

Tureckiej Izbie deputowanych przedło­
żył rząd do konstytucyjnego traktowania bu­
dżet państwowy na rok bieżący (od J/13 mar­
ca 1877 do 12 marca 1878.) Budżet ten wy­
kazuje: dochodów 3,945.069 kies, wydatków 
6,350.809 kies, niepokryty niedobór wyno­
si zatem 2.405,740 kies ( =  12 milionów li­
rów czyli około 120 mil. złr.) Minister skar­
bu nie przedkłada żadnych wniosków co do 
pokrycia tego niedoboru. Do powyższego nie­
doboru dodać należy jeszcze kwotę 2.500.495 
lirów preliminowanych na „wydatki nadzwy­
czajne11.^Odsetki od długu państwowego wy­
noszą 15,516.815 lirów; bieżący dług wy­
nosi 33,225.455 lirów a mianowicie: poży­
czka krajowa 13,838.342 lirów ; odsetki i a-

s k o n s o H d o w a n ^ fo ^ E f  bof USU, Pfństw:!’ 
18,158.577 lirów a a a *  
amumcyę 1 okręty pancerne 1,248.536 lirów’ 
Ponieważ przy obecnych stosunkach nieP0! 
dobna nawet pomyśleć o pokryciu powyżej 
wykazanego niedoboru, przeto nie pozostaje 
nic, jak zawiesić wypłatę odsetek od długu 
państwowego z wyjątkiem pożyczki gwaran­
towanej przez Anglię i Francyę, tudzież poży­
czek, które są pokryte haraczem opłacanym 
przez Egipt. Jeżeli wiec od rozchodów odli­
czymy 15’ ą, miliona lirów, otrzymamy nad­
wyżkę w kwocie 3,488.115 lirów a odliczy­
wszy "kwotę 1,048.700 lirów od haraczu egi­
pskiego złożonego w banku angielskim (który 
to haracz ma być dopiero wypłacony) otrzy­
mamy nadwyżkę w kwocie 2.439.115 lirów, 
którą mają być pokryte wydatki nadzwyczaj­
ne. Wydatki wojenne są preliminowane: dla 
piechoty 11,678.605 lirów ; dla artyleryi 
2,264.105 lirów a dla marynarki 586,485 li­
rów, ogółem 14,529.195 lirów. W  prelimina­
rzu wymogów figurują następujące pozycje: 
Lista cywilna sułtana 1,073.545 lirów, mini­
sterstwo spraw wewnętrznych 2,869.720, 
spraw zagranicznych 165,537, wojny 4 f 2

że
powie
' onari 
ws
urzędu 
że z
siouą przez . .
dodatkową poprawkę senatora Alfiori. Senator 
Cadorna przedłożył znowu poprawkę sprzeczną 
z powyższemi tej treści, że postanowienia 
artykułu 471 obecnie obowiązującej usta­
wy karnej mają być tylko wówczas zasto­
sowane, jeżeli powołane w nim wykrocze­
nia zostaną popełniono przez sługę kościo­
ła podczas urzędowania skierowanego przeciw 
ustawom państwowym. Tę poprawkę senatora 
Ladorny przyjął senat 103 głosami przeciw 
93 głosom Dalszo artykuły ( 2 - 6 )  przyjął 
sena bez dyskussyi i przy końcu posiedzenia 
pizystąpił do_ tajnego głosowania nad cala 11- 
stawą. To tajne głosowanie wydało niespo­
dziewany rezultat: Oddano 105 czarnych i 
92 białych gałek! Tak tedy ustawa przyjęta 
przez senat w szczegółach, została odrzuconą 
w całości. Rozstrzygnęła tu zapewne obawa, 
aby ministerstwo tego projektu ustawy zmie­
nionego tak radykalnie w pierwszym para­
grafie nie przedłożyło w pierwotnej styliza­
c ji  Izbie deputowanych a następnie senatowi, 
który tymczasem mógłby zmienić się w swym 
składzie, n. p. przez mianowanie nowych se­
natorów, poczem ustawa, o której mowa. mo­
głaby przejść bez zmiany. Ażeby zapobiedz 
tej ewentualności postanowiła większość se­
natu zmienić najpierw radykalnie paragraf 
pierwszy i tym sposobem zrobić projektowa­
ną ustawę całkiem nieszkodliwą a w dodat­
ku odrzucić ją przy ostatecznem głosowauiu, 
ażeby tym sposobem odjąć ministerstwu mo­
żność wniesienia jej do powtórnego parlamen­
tarnego traktowania. Tak zakończyła się 
pierwsza próba p. Mancinńego przeszczepie­
nia pruskiej „walki wyznaniowej“ na grunt
włoski.

dawnictwa dwa stypendya z fundacji imienia 
Siemieńskiego po 100 zł,, począwszy oćl roku 
szkolnego 1876/7 Marcinowi P a s t e r e z y k o  wi ,  
uczniowi 2 roku seminarymu nauczycielskiego 
w Tarnowie i Janowi P a r o s z o w i  uczniowi 
1 roku semi nary urn nauczycielskiego w Krako­
wie.

—  P o r a  f e s t y n ó w  już nadeszła. 
Jak w latach poprzednich, tak i teraz odbędzie 
się w poniedziałek 21 maja, w drugi dzień 
zielonych świąt, na Wysokim Zamku festyn po­
łączony z loteryą fantową na dochód Zakładu 
sierót u św. Teresy. Z góry należy się spodzie­
wać, że publiczność wiedziona zawsze poczu­
ciem ofiarności dla nieszczęśliwych sierót, licznie 
się zgromadzi na tę ogrodową zabawę. Zakład 
powyższy mieści w murach swoich około 150 
sierót, utrzymywanych dotąd tylko z darów do­
broczynnych, które to datki niestety skutkiem 
smutnych stosunków finansowych kraju naszego, 
w ostatnich czasach bardzo się uszczupliły —  
podczas gdy drożyzna, jaką rok zeszły wskutek 
powszechnego nieurodzaju na kraj sprowadził, 
tern mocniej daje uczuć temu zakładowi niedo­
statek środków i potrzebę starania się o nad­
zwyczajne zasiłki, aby sieroty od nędzy i głodu 
uchronić. A o ile nam wiadomo, komitet opie­
kujący się temi sierotami, dołożył wszelkich 
starań, ażeby zabawa ta dla każdego biorącego 
w niej udział pozostała mitem wspomnieniem. 
Fanty do loteryi przeznaczone odznaczają się 
niezwykłym doborem i wartością; muzyka woj­
skowa i rzęsiste oświetlenie lampionami i ogniom 
bengalskim wieczorem, rozległe i zdrowe spa­
cery, wyborna restauracya i bardzo dobre na­
poje uprzyjemniać będą pobyt na Wysokim 
Zaniku.

—  J fa  b c i i c f i s  }*. W o l c ń s l i i c g o
utalentowanego artysty sceny lwowskiej, przed­
stawioną będzie w piątek, 18 b. m., prześli­
czna koiuedya Oktawiusza Fcuilleta, od wielu 
lat nie grana we Lwowie, p. t. „Miłość ubo­
giego młodzieńca" (Le roman d’nn jcunc 
Jiommc paurre).

* l  s i l o u  i in c  s a m o b ó j s t w o .  Woj­
ciech T., murarz, liczący lat 50, żonaty, pode­
rżnął sobie wczoraj w południe brzytwą gardło 
w pomieszkaniu swem pod 1. 11 przy ulicy 
Kurniekioj. Na szczęście nie zranił się śmier­
telnie i po udzieleniu bezzwłocznej pomocy le­
karskiej zabrano go do szpitala. Przyczyna nsi- 
łowaneg'0 tego samobójstwa niewiadoma.

—  P o l s k i e  s t o w a r z y s z e n i e  a-
ziiajduje się od 12 maja 

5 schody, 3 pię-
kademic-kie „ „ 
w Wiedniu, I Karntncrhof, 
tro, nr. drzwi

=  A a j j  P a u  raczył naj łaskawiej 
prywatnej Swej szkatuły udzielić gminie Lu- 
dwikówka, w powiecie Doliniańskim, zapomogi 
w kwocie 100 zł. na wewnętrzne urządzenie
tamtejszego kościoła.

—- H i a u o u a i i i u -  Lekarz sztabowy dr 
Jan W oe tz er, szef oddziału przy szpitalu 
garnizonowym nr. 15 w Krakowie, mianowany 
kierownikiem tego szpitala.

Starszy lekarz sztabowy II. klasy dr. 
Franciszek H i r s c h l e r ,  kierownik szpitala gar­
nizonowego nr. 15 w Krakowie, przeniesiony w 
tym samym charakterze do szpitala garnizono­
wego nr. 11 w Pradze.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w 
dniu znakomity pejzażysta Józef H dger,
Z pierwszych reprezentantów starej szkoły 
dońskiej, przeżywszy lat 7 5 ; w Londynie earl

w Wie- 
jeden 
wie-

w Londynie
S h r e w s b u  r g ; w Flensburgu generał pruski 
M a n s  t e i n ,  znany z osta tn ich  woje .

wiedeńskiej, założona przez cesai. „ >*»*, ISiM* •£» *SS2
swego istnienia. Biblioteka »  .
240.000 tomów. W ciągu wiek11 
miliona czytelników.

ww s u . ,  członek senatu
I t r .  T o c q « e v i l l f >  0 h-wln-oć 

francuskiego, w ostatnich dniach P° “ 
rażony został apopleksyą.

—  S ł a w n y  p o s ą g ' ' V!e'jely ()
znajdujący się w Luwrze, jak wiadon ^
ziony został przed laty z utrąconą

. • ; y fiMicUn. lego cii-
eze m rozum ie sie nadzwyczajnie 7 \ ł Pn
łośe. Otóż według depeszy Koln.
dnia 13 b. m. ueaniowie ateńskiej
ęaise d’archeologie, którzy robili "  > ft‘ ‘

, 1 ■ „i„rźii marmurowesaeli poszukiwania w Milo, znale/H n
ramie z zwierciadełkiem, które jest wła^nu.
utrąconem z posągu Wencry Milonskiej.

—  %bnr%OBia
Itiiiimie, położona nrzy wybrzeżu peru w . ,
nimtownłn ™ i dia tego było miejscem

z Milo 
znale- 
a, na

== i*. W i n c e n t y  S ir m ir ń s i i i
nadał na mocy przysługującego mu prawa roz-

Uazeta Lwowska z dnia 16 maja 1877.

obfitowała w guano 
ożywionogo handlu.

—  J e d e n  z  «ia  j n i e  4‘ 1« <11-
n e lń w ,  na zakładanej właśnie drodze żelaznej 
Mozoli pod Coohem dnia 6 b. m. został szczę­
śliwie przebity w całej swej długości, która 
wynosi 4200 metrów t. j. blisko trzy ćwierci 
mili.

—  W y p a d e k  s t o c z e u i a  g ó r y
zdarzył się w tych dniach pod wsią Yeltheim 
nad Wezerą. Usunął sie stok góry BlocŁsberg 
i zasypał na znacznej przestrzeni drogę żelazną 
Lohne-Vienenburg, w dziesięć minut po prze- 
jeździe pociągu osobowego. Dalsza większa stro­
fa może jeszcze nastąpić.

-— W  p r z y s t ę p i e  s z a l u  z a z d r o ­
ś c i  młody pomocnik rzeźnicki Parnaeht w Wie­
dniu brzytwą ciężko zranił swą kochankę a na­
stępnie sobie poderżnął gardło tak, że zginął 
na miejscu.

—  S a m o b ó j s t w o  d z i e c k a .  Jak
donoszą dzienniki wiedeńskie, w tych dniach 
skoczyła z wysokości drugiego piętra na bruk 
w zamiarze samobójczym 13 letnia córka pe­
wnego sekretarza ministeryalnego z powodu, że 
w szkole nie uzyskała takiej klasy, jakiej’ si 
spodziewała. Biedne dziecko tego samego dnia 
jeszczo zakończyło życie,

—  P r z e d  s ą d e m  w Halberstadt to 
ożyła się w tych dniach rozprawa w procesie 
młynarczyka Giintliera, który w r. 1869 przy­

siągł, że młyn jego pana podpalił niejaki Sehra- 
der, a teraz pokazało się, że podpalaczem był 
on sam właśnie. Nieszczęśliwy Sclirader na pod­
stawie przysięgi owej skazany został na 15- 
letnio więzienie, i 7 lat w rzeczy samej prze­
siedział w twierdzy, nim wyszła na jaw jego 
niewinność.

— Sam obójstw o w biurze p o -  
J ie y jn p iu .  Dzienniki wiedeńskie opowiadają:
W niedzielę popołudniu przyszedł do biura dy- 
rekcyi policyi na Schottenring dyspozytor ma­
gazynu mebli Henryk Grluek i oskarżył się sam 
przed komisarzem, że sprzeniewierzył swemu 
chlebodawcy 500 zł., a od gospodyni wyłudził 
300 zł. Po spisaniu krótkiego protokołu odpro­
wadzony został do osobnego pokoju. Zaledwie 
jednak przekroczył próg tego pokoju, gdy dobył z 
kieszeni pistoletu i strzelił sobie w skroń. Nim 
towarzyszący policjant spostrzegł się, leżał GHiick 
bez ducha na ziemi.

— M orderca Kautsky, który w Jaro- 
mierzn czeskim otruł ośm osób, jak się okazało 
z dochodzenia, skoczył do rzeki Łaby i utonął.
Z ofiar jego już trzy umarły, mianowicie dwoje 
dzieci i szwagrowa.

— H isteryczn y póc;etyliou, IV 
tych dniach zakończył życie w Karlsbadzie po- 
eztylion Wolferl, którego trąbka od kilku dzie­
siątek lat zapowiadała mieszkańcom owyeh sła­
wnych cieplic czeskich przybycie wysokiego go­
ścia do Karlsbadu. Przed laty wzięła go była 
lir, Wimpffen do Wiednia, ażeby się tam wy­
kształcił w muzyce, jakoż Wolferl był prawdzi­
wym wirtuozem na trąbce poeztarskiej. Nale­
żało do dobrego tonu wjeżdżać do Karlsbadu 
przy odgłosie tej trąbki. Hrabia Muncli-Bclling- 
hausen podarował był Wolferlowi album, które 
szczęśliwy pocztylion zawsze woził z sobą i do 
którego własnoręcznie się wpisało wiele znanych 
i dostojnych osobistości. Na pierwszej stronnicy 
albumu tego spotkać można autografy cesarza 
Wilhelma i cesarza brazylijskiego, zmarłego 
króla greckiego Ottona, księcia Schaumburg-Lippe 
itd.: dalej Władysława Pyrkera, generała Nar- 
vaeza, ks. Bismarka, lir. Reebberga, Persignyego, 
ks. Gorezakowa, lorda Russela, Grammonta, Be- 
nedettiego, von der Pfordtcn, Rouhera, liaria- 
tyńskiego, Nesselrodego, Mura wiewa, Lamannory, 
Moltkego —  wreszcie artystów i literatów: Ba- 
wisona, DevrienPa, Herwegha, Gerwinusa. pani 
Birch-Pfeiffor, Aeliarda itd. Przy nazwiskach 
artystów często znaleźć można piękną dewizę 
lub wierszyk.

—  Polioy a  p ru ska napróżno wy­
tęża wszystkie siły, ażeby wyśledzić mordercę 
pani Sabackiej w Berlinie. Aresztowała dotych­
czas mnóstwo osób na podstawie poszlaków, a 
przed kilkoma dniami, jak donosiliśmy, była 
już zupełnie pewną siebie, schwytawszy pod 
Hamburgiem człowieka, którego powierzchowność 
odpowiadała rysopisowi mniemanego mordercy. 
Tymczasem pokazało się, że i ten człowiek jest 
zupełnie niewinnym robotnikiem przy budowie 
telegrafów. Biedaczysko len, zaledwie po udo­
wodnieniu swej niewinności uwolniony wyszedł 
ua ulicę w Berlinie, ponownie został areszto­
wany przez agenta policyjnego z powodu nad­
zwyczajnego jakoby podobieństwa swego do po­
szukiwanego mordercy, i rozumie sie, wnet 
znowu wypuszczony na wolność.

— Pożar w K ou§tantyiiopo-
l u .  Miesiąca jeszcze nie ma, jak składająca 
sie przeważnie z lepianek dzielnica Fanarska 
rozległej stolicy padyszachów mocno pogorzała, 
a już znowu donoszą korespondenci o strasznym 
pożarze, który d. 4. b. m. zniszczył około 1200 
domów w tej samej dzielnicy. Ogień tym ra­
zem wybuchł w domu patryareby greckiego. 
W liczbie zniszczonych pożarem domów znajdo­
wało się 200 murowanych; reszta były to dre­
wniane chaty ubogich Greków. Tysiące tych 
nieszczęśliwych utraciły całe mienie. W pło­
mieniach zginęło także kilka osób. Pożar trwał 
od godziny 2 po południu do 4 z rana. Przez 
całą uoc jaskrawa łuna płonęła nad Konstan­
tynopolem i utrzymywała mieszkańców w naj­
większym niepokoju. Turecka straż ogniowa 
dzielnie się miała sprawić, lubo nie zdołała 
przeszkodzie szerzeniu się pożogi, dopóki pło­
mienie się nie oparły o wybrzeża Złotego 
Rogu.

—  J fa  p o k ł a d z i e  p a r o w c a  Colon, 
który niedawno oprócz znacznej liczby podró­
żnych wiózł z Nowego Jorku do St. Francisco 
kilka dzikich zwierząt, przeznaczonych dla zwio- 
izynca w ostatmem mieście, omal że z tego po­
wodu nie zdarzyło się wielkie nieszczęście. Na 
pełnem morzu uszkodzono przypadkowo żelazną 
klatkę, w której był pomieszczony nosorożec, 
wskutek czego okropny ten zwierz wymknął sic 
i wybiegł na pokład. Podróżni w największym 
popłochu schronili _ się do kajut, a tymczasem 
nosorożec rzucił się na konia, przeznaczonego 
dla prezydenta rzeczypospolitej peruwiańskiej i 
rozszarpał go. Następnie deptał i gruchotał 
wszystko, co mu stanęło w drodze. Kule maj­
tków, którzy schronili się na maszty, odbijały 
się od skóry zwierza, jakby od pancerza żela­
znego. W końcu powiodło się pogromcy, odwo­
żącemu dzikie zwierzęta, uchwycić nosorożca na 
arkan, rzucony z masztu i spętać go tak, _ że 
się poruszać nie mógł, poczem bez wypadku już 
okręt dopłynął do St. Francisco.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Wystawa krajowa.

Ze względu, że przemysł uaftowy jest 
jedną z najważniejszych gałęzi górnictwa kra­
jowego, komitet mającej się odbyć w roku 
bieżącym wystawy krajowej we Lwowie 
szczególniejszą na niego zwrócił uwagę i po­
stanowił dołożyć wszelkich starań, aby wszyst­
ko, co się przyczynie może do jego rozwoju, 
jak najlepiej było reprezentowanem. Aby pa­
nom przemysłowcom ułatwić wystawienie, a 
zwiedzającym udogodnić dokładny przegląd 
i porównanie wystawionych produktów, na­
rzędzi etc. komitet wydelegował komisyję 
złożoną z pp. Ignacego Lukasiewicza, Hen­
ryka Waltera i dra Julijana Grabowskiego. 
Ponieważ jednak szczególniej byłoby pożąda- 
nem zebranie o ile możności kompletnej ko- 
lekcyi okazów surowej ropy ze wszystkich 
ważniejszych miejscowości wraz z podaniem 
warunków jej znajdowania się, otrzymywania, 
obfitości z oznaczeniem jej wartości tj. składu, 
przeto powyższa komisyja gotową jest zająć 
się nawet nabyciem odpowiednich naczyń 
szklannych, oznaczeniem własności i składu 
nadesłanych okazów i ustawieniem takowych 
na wystawie. W  tym celu potrzeba tylko, aby 
pp. Wystawcy zechcieli surową ropę co ry­
chlej nadsyłać do pracowni chemicznej In­
stytutu techniczno-przemysłowego w Krako­
wie. Co się tyczy kosztów, to takowe wraz 
z przewiezieniem ropy z Krakowa do Lwowa 
i opłatą naczynia wynosić będą po 3 złr. od 
pojedyńczego okazu. Te 3 złr. uprasza się 
nadsyłać na ręce dr. J. Grabowskiego do 
Krakowa wraz z ropą. Ilości nadysłanej ropy 
powinny wynosić przynajmniej od 2 do 3 
garncy, z dokładnem oznaczeniem, skąd po­
chodzi, w jakiej głębokości się znajduje, ile 
jej się otrzymuje dziennie i przez jakie i ja­
kiej grubości warstwy trzeba było kopać lub 
świdrować. Nadto pożądauem byłoby nadsy­
łanie próbek z warstw ziemnych z szybów 
lub otworów świdrowych. Drugi dział tej wy­
stawy stanowić mają przyrządy górnicze, 
trzeci —  produkty destylacyi ropy i wosku 
ziemnego, jak niemniej cerezynu i wyroby 
z niego, nakoniec czwarty dział obejmuje 
dzieła, rysunki i karty górnicze, odnoszące 
się do przemysłu naftowego.

Ponieważ jednak tak bezpieczeństwo 
gmachu całej wystawy, jak niemniej ważność 
tej gałęzi naszego przemysłu wymagają, aby 
takowy posiadał oddzielny pawilon, w któ­
rym by tern wygodniej można było wystawić 
wszystko, co się do niego odnosi, przeto 
komitet ośmiela się zawezwać panów W y­
stawców, aby na ten cel zechcieli złożyć su­
mę przynajmniej 1000 złr. w. a., a składki 
uprasza się nadsyłać na ręce Wgo Mikołaja 
Fedorowicza w Ropie pod Grybowem, lub 
dr. Julijana Grabowskiego w Krakowie, Ry­
nek nr. 20.

W ostatnim czasie odbyło znów kilka 
Oddziałów e. k. gal Towarzystwa gospodar­
czego walne zebrania, na których sprawa 
wystawy krajowej stanowiła jeden z głów ­
nych przedmiotów obrad.

W  zebraniu Rady oddziału Samborskie­
go. które się odbyło w Samborze dnia 29 
kwietnia r. b.. brał udział jako delegat ko­
mitetu wystawy p. profesor dr. Radziszew­
ski. Zebranie to uchwaliło: 1) Starać się. 
ażeby dział rolniczy a w szczególności na­
siona produkowane przez ziemię Samborską, 
były na wystawie należycie zastąpone: 2)
wybrać- komitet, któryby się zajął zbieraniem 
a ewentualnie zakupnem przedmiotów dro­
bnego przemysłu ziemi Samborskiej i przed­
mioty te wystawie pod firmą Towarzystwa 
zaliczkowo - przemysłowego w Samborze po­
krywając połowę kosztów z wystawą tą po­
łączonych.

Nadto zapadła dnia następnego na 
umyślnie w tym celu zwołanem posiedzeniu 
Rady zawiadowczej Towarzystwa zaliczkowo- 
przemysłowego w Samborze jednomyślna 
uchwała, aby z funduszów Towarzystwa 
przeznaczyć na urządzenie wystawy drobne­
go przemysłu w razie potrzeby do 200 zł. 
w. a., a obok tego udzielać przemysłowcom 
na przysposobienie okazów zaliczki pod zwy- 
kłemi warunkami. Przeprowadzenie zaś uchwa­
ły pierwszej poruczono wybranemu na tern­
ie posiedzeniu komitetowi, złożonemu z pię­
ciu członków pod przewodnictwem pana L. 
Balickiego.

W dniu 6 maja r. b. odbyło się w 
Gródku walne zebranie Rady oddziału Ru- 
deńsko-Gródeckiego. Zebranie to, w którein 
jako delegat komitetu wystawy brał udział 
p. dr. Ernest Till, uznało pożyteczność za­
mierzonej wystawy i z tego powodu uchwa­
liło przeznaczyć na celo tejże wystawy 
z szczupłych funduszów Oddziału 100 zł. 
w. a„ z których połowa ma być oddana 
komitetowi wystawy do dyspozyeyi, a druga 
połowa użyta na zasiłki dla wystawców wło­
ściańskich. P. przewodniczący oddziału za­

pewnił nadto delegata komitetu, że oddział J. 
dołoży wszelkich starań , aby wystawę po­
przeć

Wreszcie wypada jeszcze wspomnieć o 
walnem zebraniu oddziału Rawsko - Oiesza- 
uowskiego, które się odbyło 0 maja r. b. 
w Rawie, a na które także zjechał delegat 
komitetu w osobie p. Teodora Kulczyckiego.
1 na tern zebraniu objawiono wszelką goto­
wość do popierania wystawy, a w szczegól­
ności uchwalono dołożyć starań, aby dostar­
czyć wystawie okazów z działu włościań­
skiego , chociażby przez użycie na ten cel 
odpowiedniej kwoty z funduszów Oddziału.

Z TEATRU W0JIY
Lwów, 10 maja.

Wczoraj wieczór już po wydaniu Gazety 
doszedł nas następujący telegram: • .

„Konstantynopol, 15 maja. W D o- 
b r uc z y ,  dokąd wtargnął pod Pot-  
b a c h i  korpus rossyjski złożony z pie- 
chody, jazdy i artyleryi, przyszło do 
walki1

Miejscowości nazwanej w telegramie 
„Potbachi“ daremnie szukaliśmy na wszyst­
kich kartach, jakie mamy do dyspozyeyi. Zda­
rza się to zresztą nierzadko, gdyż Turcy a 
za nimi Niemcy niemiłosiernie przekręcają 
nazwy miejscowości. Nie możemy przeto do­
kładnie oznaczyć punktu, w której przeprawa 
Rossyan nastąpiła, domyślamy się tylko, że 
Potbachi czyli Potbaszi .fest przekręconem z 
niemiecka „Bałtadżi11 albo Bałtaczesti, miej­
scowości położonej w Dobruczy nad Dunajem 
między Hirsową a Czernowodą. Jednym z 
pierwszych objektów operacyjnych armii ros- 
syjskiej w Dobruczy będzie niezawodnie linia 
kolejowa Kiistendże - Ozernawoda, do której 
obrony Turcy w ostatnich dniach energiczne 
czynili przygotowania. Przeprawa Rossyan w 
tej okolicy była przewidywaną, ale nieco ni­
żej, bliżej Hirsowy, gdyż od Silistryi aż pra­
wie po Hirsowę lewy brzeg Dunaju jest ol­
brzymim moczarem na milę prawie szerokim, 
przez który przeprawa armii jest wprost nie­
możliwą. Bliższe szczegóły o tej przeprawie 
korpusu rossyjskiego, którego siły nawet w 
przybliżeniu nie podano, jak również o wy­
niku walki wczorajszej, przyniesie zepewne 
telegram.

Na Serecie, niedaleko ujścia tej rzeki 
do Dunaju (miedzy Gałaezem a Braiłą) sto­
ją na kotwicy rossyjskie łodzie kanonierskie, 
które mają kontakt z bateryami rossyjskiemi 
nad brzegiem Dunaju  ̂pod Cieklina (Gała­
ezem). Z przygotowań, jakie komenda rossyj- 
ska czyni, wnosić trzeba, że Rossyanie w tym 
punkcie z znacznemi siłami forsować będą 
przeprawę. Przemawia za tern fakt, że na 
Serecie i u ujścia tej rzeki stoi w pogotowiu 
mnóstwo pontonów i że w pobliżu obozuje 
znaczny oddział wojsk marynarskich. Wojska 
tureckie na przeciwległym brzegu są tak nie­
liczne, że nie zdołają nietylko przeszkodzić, 
ale nawet utrudnić przeprawy.

O wyprawie 300 kozaków na wysepkę 
Ghiacit 9 b. m. podaje gałacki korespondent 
Polit. Corresp. bliższe szczegóły, które nie 
zgadzają sic z poprzedniemi doniesieniami 
tej samej korespondencji. Podczas gdy pier­
wszy telegram Polit. Corresp. przedstawił tę 
exkursyę w tak niekorzystnem dla kozaków 
świetle, że pozwalał przypuszczać zupełną ich 
klęskę, a drugie, listowne doniesienie mówi­
ło już tylko o udaremuionom usiłowaniu wy­
lądowania, ostatnia korespondeneya przedsta­
wia rzecz wprost jako sukces rossyjski. Pisze 
bowiem korespondent, że kozacy, wylądowa­
wszy bez strzału na wysepce, napotkali tam 
na znaczniejsze oddziały baszybożuków, z 
którymi stoczyli żywą utarczkę a następnie 
.spokojnie wrócili do Braiły. Strata ich wy­
nosiła 2 zabitych i kilku rannych, których 
zabrali ze sobą, ale zdobyli za to na Turkach 
około 40 karabinów, szable, tornistry i t. p. 
i spalili kilka strażnic tureckich. Jeżeli Po­
lit. Corresp. w ten sposób dalej stopniować 
będzie, dowiemy się wkrótce, że baszybożuki 
na wysepce Ghiacit wycięci zostali do nogi.

Oni a 9 b. m. przybył z Unglieni do 
Braiły legion bułgarski 3000 ludzi sformo­
wany w Kiszeniewie i zostający pod dowódz­
twem generała rossyjskiego Stoi  eto  w a. Le­
gion ten składa si^z piechoty i 400 jeźdźców, 
i uzupełniony będzie do siły 10.000 ludzi.

Urzędowy telegram turecki z 14 b. m. 
potwierdza wiadomość o katastrofie tureckie­
go monitora „Liitli Dżellił“ nazywając ją 
„przypadkową11 (sic!) Telegram nie podaje 
liczby załogi, która z wyjątkiem jednego 
rannego, cała zatonęła. Ton jedyny oca­
lony zeznał według Tagblattu w Brailo, 
że na zatopionym statku znajdowała się kasa 
wojenna całej Hotylli dunaiskiąj. Podporu­
cznik S a m o j ł o w ,  pod którego komendą 
padł ów strzał latalny dla Turków, awanso­
wany został przez Cara telegra li cznie na ka­
pitana.

j. Wypadki na a z j a t y c k i m  t e a t r z e  
w o j n y  zaczynają budzić coraz większy in­
teres. Niedługo po powstaniu Czeczeńców na 
północno-wschodnich stokach Kaukazu, wy­
buchł zbrojny rokosz w A b c h a z y i ,  krainie 
położonej nad wybrzeżem Czarnego morza. 
Jak donosi Tayeblatt berliński w depeszy z Pe­
tersburga, cały szczep Abchazów podniósł 12 
bm. bunt przeciw panowaniu rossyjskiemu. 
Równocześnie statki wojenne tureckie rozpo­
częły silną kanonadę na forty nadbrzeżne 
rossyjskie w Abchazyi jako to Suchum-Kaleh, 
Pizunda, Nowagińsk, Gagry i t. p. Zachodzi 
obawa, że inne szczepy góralskie przyłączą 
się do powstania. Komunikacja telegraficzna 
została przez powstańców zburzona. W  związ­
ku w tern doniesieniem jest następujący te­
legram urzędowy rossyjski:

„Petersburg, 15. maja. Inwalid rusśki 
zamieszcza depeszę W. X. Michała dono­
szącą, że 12 bm. ukazała się eskarda turecka 
pod Gudanty (czy nie Gudawa na wybrze­
żach Mingreli, blisko granicy Abchazyi Red.) 
i po silnej kanonadzie wysadziła na ląd około 
1000 Ozerkiesów niegdyś wychodźców, któ­
rzy Kaukaz opuścili. Z Suchum Kaleh wy­
słano tam kilka sotni kozaków i milicyę, 
przez rzekę Gumyrtu. Dnia 14 bm. sześć pan­
cernych statków tureckich stanęło pod Ła­
cham (zapewne Lechne na wybrzeżu ablia- 
skiem Red.)

Ważność tych wypadków n,a t y ł a c h  
operującej w Armenii armii rossyjskiej jest 
uderzającą. Pierwszem ich następstwem bę­
dzie prawdopodobnie wstrzymanie pochodu 
Rossyan w Anatolii.

Walowie tureccy w D i a r b e r k i r z e  i 
B a g d a d z i e  otrzymali rozkaz rozpoczęcia 
układów z pokoleniami Beduinów na tej pod­
stawie, że rząd turecki uwolni je na lat 5 —  
10 od płacenia haraczu, jeżeli przyłączą się 
do armii anatolskiej. Pokolenia te zostaną 
pod komendą swych szeików i używane będą 
cło wojny podjazdowej. Dotychczas około 3000 
Beduinów zgłosiło się do służby.

Wali M e z o p o t a m i i  ogłosić kazał w 
moszeach, że rząd turecki nie ma powodu 
niedowierzać Pcrsyi, że przeto ludność tu­
recka winna żyć w zgodzie z zamieszkałą w 
tej prowincji ludnością perską.

Ciszę panującą dotychczas na c z a r n o ­
g ó r s k i m  t e a t r z e  w o j n y  tłumaczy ko­
respondent eetyński Polit. Corr. tern, że 
Cza.rnogórey stosować, się musza do planu « -  
peracyjnego Rossyan. P e t r o w i c z  przywiózł
z Kiszeniewa bardzo szczegółowy program 
działania, które rozpocząć się ma dopiero po 
wkroczeniu armii rossyjskiej do Biflgaryi. Aż 
do togo czasu nakazano Ozarnogórcom trzy­
mać się w defenzywie. Dalszym powodem 
bierności Czarnogórców inąją być nieukończo- 
ne jeszcze rokowania ze s z c z e p a m i  al ­
b a ń s k i e  mi,  na których współdziałanie liczy 
książę Nikita. Ale nawet po rozpoczęciu o- 
peracyj, wojna w tych stronach, zdaniem ko­
respondenta nie przybierze większych roz­
miarów. Książę Czarnogórski wie aż nadto 
dobrze, że nawet w razie stanowczego zwy- 
cięztwa nad Turkami, nie pozwoli mu Euro­
pa zabrać więcej Turkom, niż to, co uzyskał 
dotychczas. Ozarnogórcom chodzić będzie 
przeto tylko o utrzymanie się na zdobyłem 
terrytoryum. W roku ubiegłym zdobyli Ozar- 
nogórcy w Hercegowinie i Albanii ogółem 
37 i pół mil kwadr, tureckiego terrytoryum. 
Obecnie zależy im jeszcze tylko na zdobyciu 
Niksiezu.

Według prywatnego telegramu Tagbl. 
z Oetynii komendant oddziału hercegowiń- 
skiego Piotr V u k o t i c z  otoczył forteczkę tu­
recką Kr s t a e .  Z A l b a n i i  doszły do Cety- 
nii wieści, że M i r y d y  c i  pod osobistem do­
wództwem swego księcia P r e n k a  wypędzi­
li Turków z Or os z.i. W krwawej bitwie zo­
stał, jak słychać, wycięty cały batalion ture­
cki. Ifomondant turecki w Albanii Al i -S.aib 
basza wyruszy] z wszystkiemi siłami w kie­
runku na Z a b i j a k .

OSTATNIA POCZTA
Wczorajszy telegram streścił odpowiedź 

węgierskiego m i u i s t r a - p re  z y d e n t a 
Tiszy na kilka interpelacji. Jedna, z tych 
interpelacyj (Zygmunta Usałara). którą tele­
gram najpobieżniąj traktował, tyczy się prze­
śladowania unitów w Królestwie Polskiem i 
tak opiewa:

„1. Ozy p. minister-prezydent otrzymał 
wiadomość o niesłychanych okrucieństwach, 
któie popełnione zostały w Królestwie Pol­
skiem przy gwałtownem nawracaniu katoli­
ków? 2. Dla czego rząd nie przedłożył za 
przykładem rządu angielskiego dokumentów, 
z tą sprawą w związku zostających? 3. Ozy 
rząd zamierza przedłożyć te dokumentu? 4. 
Ozy rząd użył swojego wpływu w tym celu, 
aby ustały okrucieństwa, a jeżeli się dotąd 
nie stało, czy zamierza teraz uczynić?‘ółw e­
sołość.)

Minister prezydent T i s z a : Tzba po­
zwoli mi zaraz odpowiedzieć na tę interpe­
lację. Sytuacja jest dla mnie trudna, gdyż 
podniesiono kwestyę. narodowości i wolności 
w sposób, wobec której rząd nie może 
wstrzymać się od oświadczenia, iż wykona­
nie żądań jest niemożliwe. Zastrzegam się 
przeciw przypuszczeniu, jakoby rząd zacho­
wywał się obojętnie wobec istniejących mo­
że prześladowań i ucisku narodowości, ale 
zastrzegając się muszę zarazem oświadczyć, 
że skoro ministerstwo spraw zagranicznych 
nie uznawało za potrzebne i stosowno ogła­
szać szczegóły o okrucieństwach w Bułgaryi 
popełnionych, które przed rokiem wzburzyły 
umysły w Anglii , nie zarządziło także ża­
dnych dochodzeń w innym kierunku dla 
sparaliżowania ruchu wywołanego dochodze­
niami w pierwszym kierunku. Wyznaję, że nie 
mam urzędowej wiadomości ani o jednej ani o 
drugiej sprawie. Nie potrzeba w ogóle ubiegać 
się o urzędowe wiadomości o wewnętrznych 
sprawach obcych państw, gdyż nie uważam za 
swój obowiązek mieszać się w takie sprawy. Za­
wsze zaprzeczałem i zawsze zaprzeczać będę 
twierdzeniu niekiedy chętnie powtarzanemu, że 
jesteśmy niezmiernie słabi, gdyż jestem prze­
konany, że nie jesteśmy tak słabi i że po­
siadamy bogaty zasób sił dla ochrony naszycli 
interesów. Otóż dla tego mi właśnie przy­
stoi prosić Izbę, ażeby takiemi pytaniami nie 
dawała wyrazu życzeniom, któreby spowodo­
wać musiały Węgry do mieszania się w we­
wnętrzne sprawy wszystkich państw europtj- 
skich. Byłoby to niedorzecznością, na którą 
nie może zgodzić się rząd nie chcący spro­
wadzić kraju nad brzeg przepaści (żywe okla­
ski).

W p a r l a m e n c i e  a n g i e l s k i m  w 
nocy z 14 na 15 b. m. toczyły się bardzo 
ważne rozprawy, które streszcza następujący 
telegram: „ L o n d y n  15 maj a .  W " i z b i e  
g m i n  w ciągu rozpraw wczoraj wieczór nad 
rezolucjami G l a d s t o n a  wystąpił w ich 
obronie H a r t i n g t o n ,  twierdząc, że nie 
mogą one teraz sprowadzić dla rządu tru­
dności. Tylko postawa Porty, szorstko odpy­
chająca porozumienie, popchnęła Rossyę do 
wojny. Anglia nie ma prawa robić zarzutów 
Rossyi. Przyjęcie rezolucyi uwolniłoby An­
glię od niebezpieczeństwa, że zostanie zmu­
szoną do wystąpienia w Europie w obronie 
Turcy i. N o r t h c o t e  bronił polityki rządu, 
który żywo czuje, że bez uchylenia złego 
w Turcyi nie ma dla tego państwa żadnej 
nadziei, ale Anglii przystoi ułatwió Turcy*
to zadanie. Anglia pozostanie tak długo neu­
tralną, dopóki i n t e r e s a  A n g l i i ,  j ak na- 
p r z y k ł a d  d r o g a  do I n d y j ,  nffi sa na­
rażone. Ton dyplomacyi angielskiej w"obec 
Rossyi nie był auł obrażliwym ani prowo­
kującym. Sama Rossya nic podobnego nie 
dostrzeże w notach angielskich. Rząd pra­
gnie mieć wolne ręce w interesie Anglii.

W I z b i e  l o r d ó w  interpelował R o- 
seber y ,  czy rząd nie chce skłonić Austryi 
i Francyi do zniesienia traktatu paryskiego z 
roku 1856? D er b y  oświadczył, iż nigdy nic 
przystałby na podobny traktat, zawarty przez 
rząd opozycyjny; wszelako niebezpieczeństwo 
aby Anglia została wezwaną do wykonania 
traktatu, nie jest obecnie szczególnie ciężkie, 
gdyż położenie jest takie, że A u s t r y a  w 
w o j n ę  w p l ą t a n ą  b y ć  mo ż e ,  a w takim 
razie dla Austryi byłoby z pewnością korzy­
stniej posiadać sprzymierzeńców. A u s t r y a  
n i e  mo ż e  p r z y b i e r a ć  t aki e j  p o s t a w y  
k t ó r a b y  F r a n c y i  i A n g l i i  g o t o w a ł a  
t r u d n o ś c i .  W tej chwili nie ma jeszcze 
przygotowania do zniesienia traktatu; należy 
czekać na układy i ukończenie wojny. Lord 
A r g y l l  sądzi, że wojna i zachwianie się 
traktatów z roku 1856 są następstwem po­
stępowania Porty. Lord D e r b y  o d p o w i e ­
dzi ał ,  że R o s s y a  j e s t  o d p o w i e d z i a l n ą  
za wo j n ę .

Lord D e r b y  miał tu na myśli traktat 
dodatkowy zawarty między Anglią, Francyą 
i Austrya, na mocy' którego każde z tych 
mocarstw ma prawo zawezwać w razie po­
trzeby dwa inne do obrony postanowień głó­
wnego traktatu paryskiego, poręczającego ca­
łość Turcyi.

Według Ayence russe rozprawy w an­
gielskim parlamencie nadrezolucyami G l a d ­
s t o na  sprawiły w Petersburgu najlepsze wra­
żenie, osobliwie oświadczenie ministrów, że 
polityka Anglii zmierzać będzie głównie do 
obrony interesów angielskich. Agence russe 
dodaje, że zamiary Rossyi nie grożą ani wprost 
ani pośrednio interesom Anglii lub też inte­
resom innych państw. Taż ageneya mówi :  
„Wiadomości rozpuszczane ze strony ture­
ckiej o mniemanych powodzeniach oręża tu­
reckiego, świadczą wobec doniesień z naszej 
strony odbieranych, do jakiego stopnia docho­
dzi sztuka zmyślania“ w biuletynach tureckich'1-

lagblatt donosi z Belgradu 14 maja. 
„W iększość11 rady ministrów jest za b e z ­
z w ł o c z n ą  a k c y ą  w o j e n n ą .  Minister 
prezydent Ś t e f c z a ,  ministrowie sprawiedli­
wości, linansów i wojny nawet ewentualną
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interweneyą Austryi nie dadzą się odwieść 
°d swej decyzyi, są bowiem zdania, że o lo­
sie Serbii rozstrzygnie ostatecznie tylko re­
zultat wojny wschodniej. Księciu Mi l ano wi  
pozostaje wybór tylko między akceptowaniem 
uchwały większości rady ministrów, a a b d y -  
k a c y ą.

telegramy gazety lwowskiej
W i e d e ń ,  15maja. Polit. Corr. 

donosi, że k o m i s a r z e  n i e m i e c c y  
wysiani do Wiednia dla ułożenia tra­
ktatu handlowego, zostali do Berlina 
powołani i odjeżdżają dziś celem zda­
nia sprawy o rokowaniach. Przerwa 
w rokowaniach potrwa krótko, poczerń 
układy zostana podjęte i pomyślnie 
zakończone.

W ie d e n , 15 maja. I z b a  de ­
p u t o w a n y c h  obradowała nad wnio­
skiem br. Prato w sprawie p o ł u ­
d n i o w e g o  Ty r o l u .  Komisya wnio­
sła rezolucyę wzywającą, rząd do roz­
szerzenia zakresu działania radcy dwo­
ru, stale w Trydencie ustanowionego, 
i do ustanowienia osobnych sekcyj ra­
dy szkolnej krajowej i Wydziału kra­
jowego dla Trydentu. Po dłuższej dys- 

ussy i, w której hr. Hohenwart i dr. 
Prazak odmawiali Radzie państwa kom- 
petencyi. a dr. Herbst i dr. Granitsch 
bronili wniosku komisyi, I z b a  od­
r z u c i ł a  ten ' n i o s e k .  Minister br. 
Lasser oswiauczj że ministerstwo jak 
zawsze wstrzymywać się będzie od 
głosowania nad rezolucyami zawiera­
jącemu wezwania do rządu.

B e r lin , 15 maja. Hr. Szu- 
w ałów  powróci może za sześć tygodni 
do Londynu.

P a r y ż ,  15 maja. W chwili, 
gdy eskadra francuska wypłynąć mia­
ła z YiUefranche, e x p l o d o wa ć  ko­
c i o ł  p a r o w y  p a n c e r n e j  f r e g a t y  
Remnche. Dwaj ludzie zabici, 60 ran­
nych.

A u strya ck o  - w ęg iersk i p o se ł w  
W ash in g ton ie  hr. ‘ H o y o s  p rz y b y ł 
dziś do C herbourga .

M oniteur  d on osi: W ie lu  w  E g i­
p c ie  m ieszk a jących  F ra n cu zó w  p ros iło

iząd, aby z powodu w zburzenia 
ludności m u z u ł m a ń s k i e j
otręt wojenny do portu egipskiego 

D efen se  ogłasza l i s t  hr  P l a 
t e ra  pisany w Zurychu 1 4 maja. Hr 
Plater protestuje przeciw twierdzeniu 
Memoriał diplomatięue, jakoby przy™ 
towywał p o w s t a n i e  w K rólestw ie 
Po l s k i e m.  Każdy ruch rewolucyjny 
w tej chwili służyłby ty lk o  zamiarom 
nieprzyjaciół P olsk i. Godzina wyswo­
bodzenia jeszcze nie wybiła.

B u k a r e s z t ,  logo maja. W 
książę M i k o ł a j  przybył tu w po­
łudnie z szefem sztabu generałem 
Niepokojczyckim. Na dworcu powitali 
go książę Karol z małżonką, Bratiano 
Kogolniczano i baron Stuart. W ksią­
żę Mikołaj przyjmował księcia K arola  
z małżonką i rossyjskiego" agenta a 
wieczorem powrócił do Plojeszti.

B u kareszt, 1-5 maja. (T e l . P o l  
C or.)  P r z y j a z d  W .  ks.  M i k o ł a j a  
jest aktem grzeczności i ma na celu 
stanowcze porozumienie się co do ope- 
racyi armii rumuńskiej zostającej pod 
dowództwem księcia Karola.

Z ara , 15_ maja. P o w s t a ń c y  
s p a l i l i  13 maja wielkie koszary w 
Grabiu, dwa blokhauzy, dwa magazy­
ny i urząd cłowy w Zubci, nie natra­
fiwszy nigdzie na opór. Turcy cofnęli 
się pozostawiając znaczny zapas amu­
nicji i prowiantu.

D zienniki
go

B ^ irc leń , 16 maja 
donoszą, że dr. He r b s t  
dnośó "przewodniczącego w klubie le­
wicy, a t° wskutek głosowania człon­
ków tego klubu nad wnioskami wy­
działu o wniosku Prata (podział admi­
nistracyjny Tyrolu). D e p u t o w a n i  
p o ł ud n i  o we go T y r o l u  mieli po­
w z ią ć  zamiar złożenia mandatów.

W i e d e ń ,  17 maja. (Tel. pryw.) 
Walne zgromadzenie f  r a n k o - b a n k u 
uchwaliło 1 i k w i d a c y ę.

Yolksfrem id  donosi, że podczas 
uczty honorowej w pałacu Calfarelli 
w Rzymie książę pruski F r y d r  y k 
K a r o l  przemawiał przec i w waice 
z k o ś c i o ł e m  i przestrzegał Włochy

przed naśladowaniem niemieckiego 
Kulturkam pfu.

Hr. A n d r a s s y  powraca z koń­
cem tego tygodnia z Węgier do Wiednia.

Z N i e m i e c  wysłano do R u m u- 
nii ponownie 40.000 karabinów i dwie 
baterye dział Kruppa,

A b d u 1 K e r i m basza ściąga 
nad Dunaj wojska z Saloniki, Larissy i 
Janiny.

Hr. Szu wałów spędziłdwanaście 
godzin u księcia Bismarka w Frie- 
drichsruhe.

B u k a r e s z t , 16 maja. Izba li­
chwa l i ł a  kredyt  do wysokości 10 
milionów na utrzymanie armii.

Wczoraj trwała przez dwie godzi­
ny n i e u s t an na  k a n o n a d a  miedzy 
Turtukaj a Oltenicą.

W. X. Mi k o ł a j  przyjmował u 
siebie oprócz tutejszej kolonii rossyj- 
skiej także członków osiadłej w Ru­
munii k o l o n i i  b u ł  gar s k i ej. Mie­
dzy ks. Karolem a W. X. Mikołajem 
objawiała się podczas odwiedzin wielka 
serdeczność. Wielki tłum ludu zebrał 
się przed pałacem.

W południe dnia wczorajszego 
odbywały baterye rossyjskie w Braile 
p r ó b y  s t r z e l a n i a  z dział naj­
cięższego wagomiaru. Strzelano do mia­
steczka tureckiego Maczynu, a kule 
dosięgały celu.

B a r y ż ,  16 maja. Hr. Bonr -  
g o i n g ,  poseł w Stambule, odjeżdża 
w niedzielę na swoją posadę.

[Petersburg-, 16. maja. A yence  
Russe donosi, że amerykańscy oficerowie 
w służbie egipskiej w z b r a n i a j ą s ię  
w a l c z y ć  p r z e c i w  R o s s y  i "i zo­
stają w Egipcie.

Łukasiewiez. z Bohorodczau. S. Rucki z Mo- 
tycz. T. Wasilewski z Sieńko w a.

Hotel Warszawski.
Pp. L. Czechowicz z Mostów. K. Boo-da- 

nowiez z Ottyni.
Hotel Europejski.

Pp. T. Gumiński ze Zdachowa. J. (Jn- 
mińsld z Zdachowa. K. Krasnopolski z Lata­
cza. M. Torosiewicz z Tarnopola.

Hotel Krakowski 
Pp. W. Ender z Jozefówki. Michał Fal­

kowski z Głuchowa. R. Ligęza z Krutoszyna 
E. Znicz z Karlstadtu. P. Czink z Kleinberg. 

Hotel Langa 
Pp. R. H; Edelhoff z Remscheid. G. 

Engeisraann z Berna. K. Kameniczek z Berna. 
L. Popper z Berna. A. Ulrich z Wiednia.

Hotel Lazarusa.
Pp. M. Blankenstein z Krakowa. J. Dat- 

Krakowa. S. Platke z Lipska.

O d je c h a li  z e  L w o w a
Pp. K. ks. Radziwiłł do Brodów. T. hr 

ICarnicki do Wołoczysk. A. Rakowski do Sta­
nisławowa. Teute do Czerniowiec. K. Tuczyński 
do Skoryk. J. Wierzbicki do Brodów.

tner z

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Łoz i ńsk i .

P r z y je c h a li  d o  L w o w a

dnia 16 maja 1877
Hotel George’a

Bp. A. hr. Czosnowski z Rossyi. W. Mo­
rawski z Podola. W. Skrzyński z Krościenka. 
G Sozański z Kornalowic. E. Stone z Wiednia.

Hotel Angielski.

Pp- S. hr. Komorowski z Kossowa. A.

Poci ągi  kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przód południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 popołudnia 
(pociąg mięszany).

Z Stan isław ow a: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany) ;

Z Podwołoczysk; (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy) ; o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny) : o godzinio 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinio 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1 ); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej
Lwów, dnia 15 maja 1877.

żądają
płacą, żądają.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. j 
Kol. lwow.e/.er.-jas. „ 200 zł. m.k.Ć 
Banku liip. galie, 200 zł. w. a. ; 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a."

2 .  L łs ly  z a s t . za 100 zł. '
Tow. kredyt, galic. 5°/„ w. a, .

„ ,, „ d /u „
„ 5°/0 okresowe ;

Banku bip. galic. 6°/„ w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/0 w. a..

S . T .is ly  d ł u ż n e  za 100 zł. 1
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.

i Buków. 6“/u los. w 15 lat. 
Tow. kr. m. 6% w. a. w 15 lat. ,

„ „ 6°/0 w. a. w 30 lat.

4 .  O lt l ig i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 m k 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6U „ w. a.

S. l  osy Miasta Krakowa .
* „ Stanisławowa

*• M o n e t y .
Dukat holenderski 
Dukat cesarski
N apoleondor....................  [
P ó łim p erya ł..............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ........................................
Kupony w srebrze . . . .

walutą austr._ 
złr. ct. j h~ ct. 
2 0 tT -  203 — 
101
212 50

104 -  
216 -  

1212 — 216 —

płacą 58.05
58.30

58.20
58.40

82 75 
76 75

81 50
75 50 
81 50 82 75
86 -  87 50
87 _  89 —

90 10 91 20

83 50 85 —
  91 -

1 4 -  15 50
 2 0 -

K u  r  s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 12 maja 1877

i .  D ł u g  P a ń s t w a .
Jodnolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad...............................
luty-sierpień . . . . . . .

Jednolity dług Państwa w srebrze.
s ty cze ń -iip ie c .........................
bwiecień-paźd/.iernik . . . .

Losy 7, roku 1839 całe . .
1839 piąta część 40/„ .
1854 po250 złr.. . - 
1860 po 500 złr. 5"/„ .
1860 po 100 złr. 5°/„ . . , on uo
1864 (z premia) po 100 złr. 29.o0 30.50
1864 po 50 złr. 12 9 .- 1 3 0 -

Renty Como po 42 lir. aus. . . ■ a , -~~
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. b'%....................... • ■ •
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5“/0 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4“/,,

2 . O b l i g a c je  indemn. o /„
Czech : .............................................
B u k o w in y ........................................
G a l ic y i .................................. • •
Niższej A u s t r y i ..............................■
Siedmiogrodu 
Węgier

615 
6 20 

10 40 
10 75

6 —

6 06 
10 27 
10 40 

1 70 1 80
1 39'/a l  42 

63 10 64 50
|ll2 50 114 50 
112 -  114 —

płaca, żądają.
199.25 199.75
102.25 102.75 
-222.- 2 2 3 .-
74 50 75.50

63.85 64.05
63.85 64.05 

2 9 2 .-  294 -  
292 — 2 9 4 -
102.50 10 3 .- 
106.75 107.25
117.50 118.50

20 . -

138.50 139 — 
99.25 99.50 
70.40 70.60 

,a 100 złr. 
1 0 3 -  
7 9 -
83.75 

103.—
68.50
71.75

8 1 .-
84 25

69[— 
72.75

3 .  I n n e  p o ż y c z k i p u b lic z n e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6%  • —

4 .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 65.— 65.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 134.80 135.— 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 635.— 645.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . — — •—
Gal. bank. d. hndl. iprz. a200zł. wpł. 40°/o —•— —•— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— — •—
Banku narodowego a 600 zł. . . .  768.— 770.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —•—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. . 304.— 306.— 
TT i pesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 131.— 131.50 
£01, Preszów-Tarn. (w.c.) a200zł. wsrbr. — —.— 

- kolej po 1000 zł. . . 1845.— 1850.—

9 0 .-
100.—
80.—
9 6 -
94.-

9 1 . -
106.50

88 . -
96.50

8 1 -  82‘-

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. •
Lwow. Czerń, koiei po 200zł. w. a. wsr. - 
Iow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. • 
i. Kol. ivę.g. gal. a 300 zł. w sr. . •

3 .  I,S s (y  zast. losow ane.
Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6°/,,
1’owsz. austr. zakł. kred. ziem. fi"/,, wsr.
U itl. /.M . kr. ziem. Krak. los. w 18 I.6lł/«»
" » ,, „ w 20 „ 7‘7„

o” , ”, ” ,, w 36,, •> /s
(<aJ. Iow. kred. w. a. po 4°/„

„ po 5“/0 • ■ ■
„ po 5‘V„ w 37 la-

taeh zwrotne....................  . ■
Gal. banku liipot. po 6*/„ . . .
Gal. zakł. kred. włość, po 0o/„ • ■ •
Tow. kred. miejs. Iw. w 15 ]. wył. po G°U ■

,1 n „ w 301. wyl. po 6°/o •
Banku narodowego po 5°/0 . . ■ QQ' w ,r
W ę g . t o w . z i e m . p o M  ; ; g l  g g
6 .  O h llg a c y e ^ z  prawem pierwszeństwa (za 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5%  w. a. ^ 6 .-  6bo0 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr. . ■
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . •

„ „ „ 100 zł. w. a......................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 •

„ „ „ II. e misy i . - •
n n ii n Ki. ,,IV.

Kol. Lwow.-Czer -Jas. III, ernis. a 300 
zł. 5°/o w srebrze z r. 1865

z r. 1867 .
z r. 1868 
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a,200 zł.5°/o w srebrze .
7 . L o s y .

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. —
Olarego po 40 zł. m. k...........................— 31.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 93.50 94.50

81 —
86.25
87.25 
80.—

9 8 .-

82 .-
8 7 . -
88.25
8 2 . -

55.80 56.30 
101.75 102.25 
97.50 98.50 

101.25 101.75 
9 9 .-  -  
95 25 95.75

73.75
71.50
6 1 .-

74.25 
72.50 
6 2 .-  
59. 
6 2 . -6 1 . -  

154.25 154.75

Keglevicha po 10 zł. ra. k....................11.50
r  „  . • . TT. . 1 r. C A

płacą, żądają.

Losy miasta K ra k ow a .........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Fundaeya szpit. Arcyksięeia Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ 50 zł. m. k. . 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windiscbgriitza po 20 zł. m. k. . .

W e k s le  (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. u p..................
Frankfurt za 100 mark p. . .
Hamburg za 100 mark w. p u.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fi’.................................

K u r s  z ło t a .
Dukat cesarski men...........................

„ pełnej w a g i .........................
K o ro n a ..............................................
20-frankówka

14.50 
2 8 .-  
2 6 . -  
13.-
36.50 
24.75 
1 7 .-

12 50 
15 — 
3 0 .-  
2 7 . -  
13.50 
37 50 
25 25 
1 9 .-

119. -  121.— 
60.— 61.—
22.50
23.50

62.85
62.85
62.85

23.50 
24 25

63
63
63.

129.40 129.65 
51.55 51.65

6.14.-
6 .12.-

6 .1 6 .-
6 .1 3 .-

10.35 — 10.36.—

113.30 1131)0

Rosyjski imperya-ł . . . .
Talar związkowy....................
Srebro . . . .  ■ ■ • •

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

15 maja 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze .
Renta w z ło c ie ....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego.......................
Londyn ...................................................
Srebro .........................................................
Napoiaond’o r ..............................................
Dukat cesarski men...................................
100 marek n iem ieckich ..........................

złr. (ct.
58)10 "
64120
70 30

107 —

771 —

134 60
128 85
113 30

10 32
18

\ 63|35

b . 3627. (2788 1— ó)
O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

Celein obsadzenia posady adjunkta urzę­
dów pomocniczych przy c. k. dyrekcyi po- 
licyi w Krakowie w randze IX  klasy, rozpi­
suje się konkurs do 15 czerwca r. b.

Hbiegający się winni swe podania za­
opatrzone w dowody kwalifikaeyi i znajomo- 
0cj języków krajowych wnieść w drodze wła- 
sciwej do prezydyum dyrekcyi policyi w Kra­
kowie.

Z prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwowie dnia 11 maja 1877.

(2607 3— 3) o b w i e s z c z e n i e .
L. 8001. Na ściągnienie sumy wekslo­

wej 130 zł. w. a. z pn. dla Jana Iwaśkiewi- 
cza odbędzie się w dniach 24 maja, 14 czerw­
ca i 12 lipca 1877 o 10 godz. rano przymu­
sowa sprzedaż w drodze publicznej 1 cytacyi 
gruntów Marcina i Anny Ogonowskich wła­
snych pod I. top. 1424/2270, 1274/1275 
1968/4793 i 1909 w Dolinie położonych 
ciało tabularne stanowiących. ’

i ™ enA wywołania ustanawia sie na 884 
złr. 30 ct. w. a.

W adyum wynosi 40 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w sądzie.

Dolina 1 marca 1877.
(2651 2— 3) J E d y k t .

L. 8409. 0. k. sąd powiatowy w Bo­
chni zawiadamia, iż celem zaspokojonia su- 
my pożyczkowej 500 zł. w. a., a względnie 
niespłaconych rat i reszty kapitału w kwocie 
455 zł. 7 et. z pn. odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
(Galieische B o d e n - Credit-Anstalt) w Krako­
wie w tutejszym sądzie w 3 terminach, mia­
nowicie dnia 19 czerwca, 24 lipca i 18 wrze­

śnia 1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya realności 
dłużników Filipa i Katarzyny Trzasków wła­
snej pod 1. 12/22 Gawłowie Nowym, w po­
wiecie bocheńskim położonej, nie stanowiącej 
ciała hypotecznego.

Cena wywołania wynosi 1700. zł’, a wa-
dyum 170 zł. . . . .

Protokół zastawniczego opisania i leszt.y 
warunków licytacyjnych mogą byc w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Bochnia dnia 17 marca 187 .
Z c. k. sądu powiatowego.
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(2547) (SKIenntittjfe.

®as !. !. 2anbeS= ais ©trafgertdjt trt 
^3rog f>at auf 91ntrag brr f. !. ©taatSanioafh 
ftfjaft in $olgc be§ 23efd)IuffeS oont IB 9tpril 
1877, Q. 10327 ju 91edjt erfannt:

®er Snljalt beS ©orrefponbcnjartiMS 
auf ber 2 Slattfcitc mit ber Stuffdjrift „Z Bus- 
tehradu“ in ber 3eitfd)rift „Brousek" 91r. 92 
bom 20 Stprit 1877 begrunbet beit ©f)atbe= 
ftanb beS in bem § 63 ©t. ©. bejeidjneteit 
33erbred)en§ ber ŚJlajeftdtśbefcibigung unb 
toirb baf)er unter gfeidjjeitiger 83eftdtigung ber 
Derfiigten 23efdjfagnaf)me auf ©runb ber §§ 
489 unb 493 ©t. fp. 0 .  bas objectiDe 23er- 
fafjrcn eingeleitet, bie SBeitcrocrbrcitung biefer 
®rucffd}rift perboten unb bie SBernidjtung ber 
mit 23efd)fag belegten (Sgetnplare Derorbnet.

®as t. t. SattbesU af§ ©trafgeridjt in 
i|5rag pat auf Sfntrag ber f. f. ©taatSamoalD 
fdjaft in golge be§ śfiejdjluffeS bom 21 StprtC 
1877, $ . 10174 ju dledjt erfannt:

Ser Snpatt beSSlrtifelS auf ber 2 Scito 
mit ber Sluffajrift „Kde jsme se octli“ tu 
ber 3eitfcprift „Voluost“ 91r. 3 bom 17 Styrii 
1877 begriinbet ben Spatbeftanb bcS in ben 
§ 58 c unb 59 e ©t. normirten 23erbre* 
djcnS bes §odpberratpe§ unb mirb baper unter 
gleidjjeitiger SSeftatigung ber berfiigten 23ejd)lag= 
napme auf @runb ber §§ 489 u. 493 @t. 0 .
ba§ objectiDe SBerfapreu eingeleitet, bie SBeiter= 
berbreitung biefer Srudfdjrift berboten unb 
bie SBernidjtung ber mit 23efd)lag belegten 
Sjcntplare berorbnet.

(2800) O g ło s z e n ie .
L. 42. Arkusze posiadania i inne akta 

odnoszące się do założenia nowych ksiąg 
gruntowych dla gmin Bobrku z miejscowo­
ściami Bobrowniki górne i dolne, Chełmka z 
miejscowościami Zachełmek i Paprotnik, 
Gromea z miejscowościami Szyjki i Ostropole, 
Mętkowa z miejscowością Mały Mętków i 
Zagórza wyłożone zostały w tutejszym o. k. 
sądzie powiatowym do powszechnego przej­
rzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wnoszone do tutejszego
c. k. sądu powiatowego aż po dzień 23 maja 
br. Dzień ten wyznacza się także do wnosze­
nia zarzutów przed komisją hipoteczną i do 
prowadzenia dalszych dochodzeń, jeżeli tako­
we wskutek wniesionych zarzutów okażą się 
potrzebnemi.

Chrzanów dnia 1 1 maja 1877.

(2805) O g ł o s z e n i e .
L. 8275. C. k. sąd powiatowy w Bu­

sku podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że arkusze posiadania wraz z protoko­
łami dochodzeń miejscowych i inne akta do 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Niesłuchowa służyć mające, do po­
wszechnego przejrzenia w sądzie złożone zo­
stały.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w tutejszym sądzie, a w dniu 22 maja 
1877 do przeprowadzenia dochodzeń _ odno­
śnych przeznaczonym, także przed komisyą do 
tego wydzieloną.

C. k. sąd powiatowy.
Busk dnia 12 maja 1877.

(2801) O g ł o s z e n i e .
L. 8. C. k. sąd powiatowy zawiadamia, 

iż złożone zostały u niego do przejrzenia ar­
kusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla gminy Ło- 
puszka wielka.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku­
szów posiadania wnoszone być mogą w są­
dzie powiatowym, a na terminie 25 maja 1877
do dochodzeń na wniesione zarzuty wyzna­
czonym, także przed komisarzem hipotecznym.

Przeworsk 10 maja 1877.
O g ł o s z e n i e .

L. 9000. Naczelnik c. k. krajowej Dy­
rekcji poczt przeniósł pocztmistrza Erazma
Rubaszewskiego z Koropca do Iławcza i na­
dał posadę expedyenta pocztowego w Luby­
czy królewskiej byłemu pocztmistrzowi z Na­
rola Franciszkowi Zwierzchowskiemu.

We Lwowie dnia 2 maja 1877.
(2687) O g ł o s z e n i e .

L. 52. W miejsce Mikołaja Petuła do­
tychczasowego adwokata w Kołomyi i prze­
siedlonego do Wiednia zamianowaliśmy za­
stępcę p. Wilhelma Rasch adwokata w Ko­
łomyi.

„Wydział Izby adwokatów“
Stanisławów dnia 1 maja 1877.

(2804 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 958. W dniach 18 maja, 22 czerwca 

i 20 lipca 1877, każdym razem o 10 godzi­
nie przed południem odbędzie się w tut. 
sadzie przymusowa publiczna licytaeya re­
alności pod lk. 98 w Uściu położonej dłużni­
ków Andrzeja i Anny Prokopinków własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, na rzecz 
Mendla Hendla pto 30 zł. aw z pn.

Cena szacunkowa 270 zł. wadyum 27
złr. w. a. .

Resztę warunków licytacyjnych jakotez

akta opisania tej realności i oszacowania znaj­
dują się w  tut. sądów, registraturze do oglądu.

0. k. sąd powiatowy
Sniatyn. dnia 3 marca 1877.

(2558 1— 3) K o n k u r s .
L. 5422. Przy c. k. sądzie powiatowym 

w Strzyżowie, opróżnioną została posada 
woźnego z roczną płacą 300 zł. dodatkiem 
aktywalnym 25%  umundurowaniem i pra­
wem postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę woźnego w myśl rozporządzenia 
ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872, 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy 
w czterech tygodniach od dnia 10 maja 1877 
do Prezydyum sądu obwodowego wt Rzeszo­
wie.

0. k- sąd krajowy wyższy
Kraków7 25 kwietnia 1877.

(2679 1— 3) E  <1 y  k  t .
L. 1520. 0. k. miejsko delegowany sąd 

powiatowy .dla okolicy miasta Lwowa S. U. 
oznajmia niniejszem, że na prośbę Nathana 
Stahl celem zaspokojenia kwoty 150 zł. awT. 
z 26%  odsetkami od dnia 1 listopada 1873 
z przyznanemi kosztami sporu 2 zł. 87 et. 
9 zł. 36 ct., 1 zł. 72 ct., 10 zł. 83 ct. i 3 
zł. 56 ct. wa. egzekucyjna sprzedaż realności 
wt drodze publicznego przetargu pod 1. 41 
w Kośeiejowie położonej do Gabryela Wołka 
należącej, ciała tabularnego niestanowiącej na 
dniu 19 czerwca 1877, na dniu 17 lipca 
1877 i na dniu 21 sierpnia 1877, każdym 
razem w tutejszym sądzie o godzinie 10 
przed południem się odbędzie.

Cena wywołania 450 zł.
Zakład 10%  ceny szacunkowej.
Bliższe warunki licytacyjne można przej­

rzeć w tusądowej registraturze.
Lwów7 dnia 15 lutego 1877.

L. 20159. (2709 1— 8)
O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

Celem obsadzenia, opróżnionej posady 
pedela w7 ek. Uniwersytecie Jagiellońskim w7 
Krakowie rozpisuje się niniejszym konkurs 
do 15 czerwca 1877 r.

Z posadą tą połączone są następujące 
emolumenta: płaca etatowa 300 zł. dodatek 
aktywalny 75 zł. rocznie, pomieszkanie, u- 
biór urzędow7y i ewentualne dochody z tax 
od egzaminów ścisłych i promocji.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
dla kwalifikowanych podoficerów c. k. armii 
winni udow odnić iż są, obyw atelam i królestw  
i krajów w Badzie państwa reprezentowanych 
niemniej wykazać dowodami wiek, stan do­
tychczasowe zatrudnienie i fizyczne uzdolnie­
nie tudzież że umieją czytać i pisać i że 
posiadają dokładną znajomość języka krajo­
wego.

Podania należy w terminie powyższym 
wnieść do senauu akademickiego c. k. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie a jeżeli 
kompetent zostaje w służbie publicznej za 
pośrednictwem przełożonej władzy.

Tylko w braku podoficerów kwalifiko­
wanych uwzględnieni być mogą inni kandy­
daci stanu cywilnego.

W e Lwowie 30 kwietnia 1877.
Z c. k. Namiestnictwa.

(2796 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 5643. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytel­
ności Kajetana Langiewicza 4200 zł. z pn.
przedsięwziętą będzie w dniach 25 maja i 6
lipca 1877 o godzinie 10 przed południem w
gmachu sądowym, biurze nr. 14 egzekucyjna
sprzedaż realności nr. 659/647 w Tarnopolu
w księdze gruntowej dom. 6 str. 283 n. O, 
7 haer. na imię spadkobierców Andrzeja Mo- 
raweca wpisanej, na sumę 12502 zł. 93 ct. 
ocenionej.

Na terminach tych przedmiot niżej ceny 
szacunkowej pozbyty nie będzie, zakład wy­
nosi 1251 zł.

Resztę warunków powziąść można z ak­
tów sądowych.

Tarnopol dnia 16 kwietnia 1877.
(2738 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 11731. C. k. sąd powiatowy w Pe- 
czeuiżynie sprzedaje realność pod 1. 10 w 
Berczowie niżnym położoną w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Dawida Ratha przeciw 
Bazyiemu Przygrodzkiemu w kwocie 35 złr. 
w. a. przy trzech terminach licytacyjnych w 
dniu 25 maja, 19 czerwca i 2 sierpnia 1877 
o godzinie 9 rano w zabudowaniu ta sądo­
we m.

Wadyum 15 zł. w. a.
Warunki licytacyi i akt oszacowania 

mogą być w tusądowej registraturze przej­
rzane.

Peczeniżyn 8 marca 1877.
(2618 1— 3) K o n k u r s .

L- 808/R.s o. Niniejszem ogłasza się 
konkurs na posadę młodszej nauczycielki w 
VI . szkole pospolitej na Kazimierzu z płacą 
420 zł. w. a., na którą to posadę prezentuje 
reprezentacya miasta Krakowa.

Kandydatki ubiegające się o rzeczoną 
posadę mają wnieść podania zaopatrzone 1) 
metryką urodzenia, 2) świadectwem kwalifi- 
kacyjnem przynajmniej do szkół pospolitych,

3) tabelą kwalifikacyjną i 4) wykazem słu­
żbowym, udowadniającym przynajmniej trzech­
letnią praktykę nauczycielską w szkołach pu­
blicznych, w myśl art. 3 ustawy z r. 1873 
(o stosunkach prawnych stanu nauczyciel­
skiego) najdalej do dnia 16 czerwca b. r. do 
Rady szkolnej okręgowej miejskiej w Kra­
kowie.

Podania spóźnione, lub nie zaopatrzone 
w wymagane dowody nie znajdą uwzglę­
dnienia.

0. k. Rada szkolna okręgowa miejska.
Kraków dnia 1 maja 1877.

(2711 1— 3) E <1 y U t.
L. 16492. G. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni, iż Jutte Pilpel przeciw Alberty­
nie Zielińskiej o zapłacenie sumy resztującej 
50 zł. w. a. z pn. uzyskała uchwałą z dnia 
22 września 1876 1. 49388 egzekucyjną 
licytacyę zajętych i ocenionych rucho­
mości, w skutek czego c. k. sąd krajowy ja­
ko handlowy we Lwowie, ponieważ miejsce 
pobytu Albertyny Zielińskiej jest nie wiado­
me, do zastępowania i na tejże koszt i szko­
dę tutejszego adwokata dra Dobrzańskiego 
kuratorem, zaś zastępcą tegoż adwokata dra 
Roińskiego mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej, dla Galicji 
przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się za- 
pozwauą, aby w należytym czasie osobiście 
stanęła, lub potrzebne tytuły prawne ustano­
wionemu zastępcy udzieliła, lub innego zastę­
pcę sobie obrała i sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
inaczej wynikające z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 30 marca 1877.
(2614 1 - 3 )  E <1 y  k t.

L. 2743. Na dniu 16 sierpnia, 18 wrze­
śnia i 16 października 1877, każdym razem 
o godz. 10 z rana, na trzecim terminie za jaką- 
bądź cenę, odbędzie się w sądzie tut, w spra­
wie Zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Wasylowi i Maryi Stopom o 195 zł. 92 
ct. publiczna sprzedaż realności pod 1. 145 
w Skołoszowie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do dłużnika należącej.

Gena szacunkowa 800 zł.
Wadyum wynosi 80 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki li­

cytacyjne są w registraturze do przejrzenia.
Radymno dnia 9 kwietnia 1877.

(2742 1— 3) E a  y  k  t .
•"r L .  2 7 4 8 . N »  t ln iu  23  s ie r p n ia , &=£ w n P

śnia i 24 października 1877, każdym razem 
o godzinie 10 z rana, na trzecim terminie 
za jakąbąclź cenę, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w sprawie Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw«Fedkowi Kowalowi i Ste­
fanowi Hiża o 118 zł. 25 ct. publiczna sprze­
daż realności pod 1. 34 w Małkowicaeh po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 800 zł.
Wadyum w7ynosi 80 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki li­

cytacyjne są w registraturze do przejrzenia.
Radymno dnia 9 kwietnia 1877.

(2741 1— 3) E d y k t .
L. 2747. Na dniu 22 sierpnia, 24 wrze­

nia i 24 października 1877 każdym razem 
o godzinie 10 z rana na trzecim terminie za 
jakąbądź cenę, odbędzie się w sądzie tutej­
szym w sprawie Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw nieobjętej masie spadko­
wej Tymka Łabuzy o 130 zł. 11 ct, publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 61 w Małko- 
wicach położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 400 zł.
Wadyum wynosi 40 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki li­

cytacyjne są w registraturze do przejrzenia.
Radymno dnia 9 kwietnia 1877.

(2729 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7625. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje do wiadomości, iż wdrożnem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
nieprotokołowanej spółki „Kleiner i Keitel- 
man“ , tudzież do majątku spólników tej firmy 
Chajma Kleinera i Józefa Keitelmana kupców 
w Tarnowie zamieszkałych, a to do całego 
tak ruchom ego, gdziekolwiek znajdującego 
się, jako też do nieruchomego majątku poło­
żonego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. 
p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p. Zarzycki c. k. adjunkt sądowy 
w Tarnowie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy pan adw. dr. Ringellieiin.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież o- 
brania delegacji wierzycieli, wyznacza się po­
słuchanie na dzień 30 maja 1877 o godzinie 
4 po południu, na którem stawić się mają 
wierzyciele ze stosownemi dokumentami ro­
szczenia ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoezonemi były, 
powinni takowe do dnia 5 sierpnia 1877 sto­

sownie do przepisów ustawy konkursowej, u- 
nikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych zgłosić, i na posłuchaniu w dniu 5 
września 1877 o godzinie 4 po południu od­
być się mającem, do likwidaeyi i do upo­
rządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnein posłuchania 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i członków delegacji 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powołać 
stanowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Tarnowie, ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego sądu delegowane­
go miejskiego, że gwoli §. 111 u. konk. obo­
wiązani są donieść sądowi o obranym przez 
siebie, a w Tarnowie mieszkającym pełno­
mocniku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio­
sek komisarza konkursowego na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kurator byłby ustano­
wiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazecie Lwowskiej".

G. k. sąd obwodowy.
Tarnów dnia 5 maja 1877.

(2744 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 604. O. k. sąd powiatowy w Szczercu 

uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 474 
zł. Onufremu Charakowi się należącej, przy­
musowa licytacyjna sprzedaż realności pod 1. 
35 w Serdyey położouej, własność Stefana 
Stecury stanowiącej, w dniach 24 maja i 7 
czerwca 1877, każdokrotnie o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie się od­
będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 879 zł., wadyum wynosi 87 zł.

Realność ta na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za lub wyżej ceny sprzedaną 
będzie. W razie bezskuteczności sprzedaży na 
tych terminach wyznacza się do ułożenia 
warunków lżejszych sprzedaży na nowym 
terminie odbyć się mającym termin na dzień 
20 czerwca 1877 o godzinie 10 rano.

Protokół oszacowania i stan hipoteczny 
tudzież reszty warunków licytacyjnych tej re­
alności przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, któryrnby 
uchwała ta doręczoną nie została, lub któ­
rzy by na hipotekę tej realności po 1 paździer- 
oika 1870 weszli, nsf.anaiwja ei<g Unrato*--®*** °p* 
Tomasza Albera ze Szczerca.

Szczerzec 18 marca 1877.
(2795 1— 3) @  U t I t

$ . 5358. SSom t. f. Sretsgrridjte ju Sta­
nisławów totrb befannt gemadjt, e3 fei itber 
ba§ gefamutte, tao tmuter bcfinblidjc, brroc* 
gftdjc, jo nuc itórr ba% in ben Sdnbern, filt 
tueldje bie Sfonfutśorbmntg Dont 25 SDejember 
L868 dl. ©. 23. 1869, 91. 1 gilt gelegcne un* 
bctoegfidje. SSermogen beg Jonas Yiertel Spc= 
Seret unb garbtoaaren firdutetó in Stanisław 
ber Konfurś etoffnet morben.

3ur Seitung begfelben tourbe ber I. t. 
SanbeSgeridjtgratf) Prokopowicz unb alg 
eutfttoetfiger SPaffeDerroafter §err W olf Bren- 
ner §aubehomann in Stanisiau beftimmt.

9Iffe biejenigett, luctdje gegett biefe ®on= 
Eitrbniaffc eitteit dlnfprudj al§ iłonturggtdubtger 
erfjeben tooden, fjaben if/rc gorbmutgen, fetbft 
inenn eiit fRedjtśftreit bariiber anljdngig feiit 
follte, inncrljafb 60 Sagen, Dom Xagc ber 
Śuubntadjung btefeś (£bictrś> ait, bet btefem 
t. !. ŻtreiSgcridjte in Stanisław nad) SSorfdjrift 
ber Soufurśorbnung, jur SBcrmeibuttg ber 
in ber felben angebrof)eten dladjttjeilc, jur Siu* 
mefbung, unb bet ber auf bett 26 Suit 1877 
urn 9 Uljr 23. 911. anberaumten Sagfafjrt jur 
2iquibirung unb jur tRangbeftiminung ju 
brutgc.it.

©cu bet biefer attgemeinen ©agfaljrt 
erfd)ctnenbett angemelbeten ©laubtgern ftefjt 
bas 91ed)t ju, burd) frete 23at)l an bie ©telle 
beS 9JlaffeDertoa(terS, fciiteS ©tedoertreterź ber 
501itgliebcr beS ©faubtgcrauSfcIjujjcS, tt»eld)e 
bi§ babin tut 2(mte toaren, attbere iperfomut 
i^reS SBertrauenS enbgittig ju berufen.

3ur SBefiatiguttg beS Dom ©eriefite be= 
ftcllten ober ©rnennmtg etneS attberen 9Jlaffe  ̂
Denoalters ttnb ©tefloertreterS beSfelben unb 
jur 98aI)I ciites ©(aubigerauSfdju^eS tuirb eitte 
©agfa^ung auf ben 14 mai 1877 um 9 tlfjr 
23or=mittagS anberaitmt ju  toeldjer bie ©Idtt- 
biger unter 33eibriugttng ber jur 93efcf)eittt= 
gttng if)rer Slnfpritdje bienltc^en SBefege ju 
erfd)eiiteit Dorgefaben tuerben.

jjugleid) Dtirb ben ©Iditbigertt, toeld)e 
uidjt in Stanisiau ober im ©prengel be§ 
Stanislauor 23ejirf§=©erid)te§ toofjnen, erinnert, 
ba^ fie nad) §. 111 ber S.=0. einen pierorts 
toof)itl)aftcn jjufletluugSbeooflmddjtigtcn itabtus 
l)aft ju ntad)en Ifabeu, tutbrigenS dber 
Ślntrag beS KotilurSfoniiffdrS auf ifjre ©c* 
fal)r unb STofteit eiit kurator fiir fie beftellt 
toerben tourbe.

©ie toeiteren SSeroffentlidjiuigen im Saitfr 
btefeS SottlurSDerfafjrenS toerben burd) 
SlmtSbfatt ber Sctnberger 3 c t̂KU9 befanttt 
gegeben toetbett.

Stanisiau, am 30 SIprif 1877.
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(2650 2— 3) JE d  y  k  t.

L. 8407. C. k. sąd powiatowy w Bo­
chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 500 zł. a względnie niespłaco­
nych rat i reszty kapitału w kwocie 413 zł. 
71 et. z pn. odbędzie się na rzecz galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego (Ga- 
lizische Boden-Credit-Anstalt) w Krakowie 
w tutejszym sądzie w trzech terminach, mia­
nowicie dnia 19 czerwca, 24 lipca i 4 wrze­
śnia 1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya realności 
dłużnika. Konrada Schwenka własnej pod 1. 
10/40 w Gawłowie Nowym w powiecie bo­
cheńskim położonej, nie stanowiącej ciała hi­
potecznego.

Cena wywołania wynosi 2400 zł., wa­
dyum 670 zł.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bochnia dnia 15 marca 1871.

(2686 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 1601. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu zawiadamia że na zaspokojenie sumy 
163 zł. wa. z pn. na rzecz zakładu kredyt, 
włościańskiego we Lwowie odbędzie się w 
c. k. sądzie powiatowym w Podbużu. dnia 
19 czerwca, 5 i 20 lipca 1877 o 10 godzinie 
przedpołudniem przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 66/11 w 
Winnikach leżącej.

Akt zastawniczego opisania tej realności 
i warunki licytaw można przejrzeć w tu- 
tejszosądowej registr > ze.

_  > ■ ; , e£° Escelencya Prezydent

? .  I 3617 na mocy §. 301 k dla ^  
ciej zwyczajnej kadencji sądu przysięgłych 
przy c k. sądzie obwodowym w Złoclowie 
przewodniczącym Prezydenta tegoż sadu Igna­
cego Zborowskiego a zastępcami przewodni­
czącego radców Karola Pogliesa, Modesta 
Piaseckiego, Leopolda Szymonowicza, Alfreda 
Linzbauera i Władysława Samolewicza.

Trzecia zwyczajna kadencya sądu przy­
sięgłych rozpoczyna się 2 lipca 1877 o go­
dzinie 9 przed południem.

Co się do publicznej wiadomości podaje
Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.'

Złoczów dnia 6 maja 1877.
(2655 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 7105. C. k. sąd powiatowy w Za- 
b ło low ic n iniejszem  podaje do publicznej w ia­
dom ości, że na dniu 7 czerw ca 1877, 5 lipca 
J877 i 31 lipca 1877 , każdym  razem 
godzin ie 10 przed połudn iem  publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod  nr. 35 w
Kielichowie położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej , do dłużników Lesia i M aryi 
Strypko należącej , sądownie na 400 złr. 
oszacowanej, w celu zaspokojenia pre- 
tensyi Srtila Prosta w kwocie 200 złr., 
z pn. się odbędzie, pod warunkami, które w 
tusądowej registraturze przejrzane być mogą.

Zabłotów 28 lutego 1877.
(2768 2— 3) E d y k  t .

L. 80. Podpisany c. k. Notaryusz po­
daje do powszechnej wiadomości, że stoso­
wnie do uchwały c. k. sądu krajowego lwow­
skiego z dnia i  grudnia 1876 1. 62368 od­
będzie się w jego kancelaryi notaryalnej pod 
1. 11 przy ulicy Wałowej na drugiem piątrze 
we Lwowie dobrowolna licytacyjna sprzedaż 
realności pod 1. 764/4 we Lwowie leżącej, do 
masy spadkowej Bazylego Lewickiego nale­
żącej na jednym terminie a to w dniu 20go
czerwca 1877 o godzinie 10 przed połud.

Cenę wywołania stanowi kwota 24341 
złr. 14 ct. w. a. niżej której relność powyż­
sza sprzedaną nie zostanie.

Chęć kupna mający winien przed roz­
poczęciem licytacyi 10 procent ceny szacun­
kowej to jest: 2434 złr. 14 et. w. a. bądź 
^  gotówce bądź w książeczkach galic. kasy 
° szczędności, w obligacyach indemnizacyj- 
bych galicyjskich, w listach zastawnych gal. 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, w li­
stach zastawnych galic, akcyjnego banku hi­
potecznego —  po kursie ostatnim w Gazecie 
Grzędowej Lwowskiej notowanym —  jako 
wadyum do rąk podpisanego c. k. Notaryu- 

' sza złożyć.
Ekstrakt tabularny jak również akt o- 

cenienia i reszta warunków licytacyjnych 
111 °gą być przejrzane w zwykłych godzinach 
Urzędowych w biurze notaryalnem podpi­
sanego.
Cd c. k. Notaryusza jako komisarza sądów.

Lwów dnia 1 maja 1877.
M o r a w ie c k i .

(2714 2— g/) K o n k u r s .
L. 9622. Na posadę ekspedyenta pocz­

towego w Zarszynie (powiat Sanocki) za 
kuotraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
260 złr., pobory: płac-a rocznych 200 złr., 
ryczałt kancelaryjny rocznych 60 złr. i na- 
lfiżytości jezdne za przewożenie poczt z obo­
wiązkiem utrzymania trzech koni, jednego 
powozu o czterech miejscach, dwóch wóz­
ków ordynaryjnych i dwóch torb sztafeto-

Podania należy wniesc w przeciągu czte-
kr. krajowej Dyrekcyitecli tygodni do ces. 

we Lwowie.
Lwów dnia 8 maja 1877.

2— 3) O b w i e s z c z c u i c .
L. 654. C. k. sąd powiatowy w Ro- 

zmatowm ogłasza, że na żądanie c. k. „przyw 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie celem ściągnienia podniesionej przez Mi- 
koiaja i Boncdykta Bojczukow pożyczki 
zł., a względnie 183 zł. 1 ct. w. a ' z pn 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lk. 58/14 w Juzyłowie położonej na dniu 
20 czerwca 1871, dnia 13 lipca 1877 i na 
dniu 3 sierpnia 1877, każdym razem o 
dżinie 10 rano w zabudowaniu sadowem pod 
warunkami, iż realność ta dopiero na trzecim 
terminie niżej ceny wywołania na kwotę 500 
zł. ustanowionej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 50° zł. w. a."
Bliższe wai unki i protokół zastawnicze­

go opisania można przejrzeć w registraturze 
Z e. k. sądu powiatowego.

Eożniatów dnia 5 lutego 1877.
(2635 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9226. W  celu ściągnienia przyzna- 
żnej Izaakowi Eriedlerowi sumy 65 zł. w. a. 
z pn. od dłużników Romana i Marcina Ole- 
ksiuków wyznaczają się do sprzedaży realno­
ści, do dłużników należącej, pod lk. 71 w 
Krechowicaeli położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej już na rzecz c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego protokołem 
z dnia 2 sierpnia 1876 do 1. 5198 opisanej 
i na kwotę 600 zł. w. a. ocenionej trzy ter- 
mina, tj. na dzień 24 maja 1877, na dzień 
15 czerwca 1877 i na dzień 9 lipca 1877 
zawsze o 10 godzinie rano.

Warunki licytacyjne mogą być w tntej- 
szosądowej registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Eożniatów dnia 30 grudnia 1876.

(2636 2— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 605. W  celu ściągnienia przyznanej 

Izaakowi Eriedlerowi sumy 160 zł. w. a. z 
od dłużnika Pawła Kiłyka wyznaczają sp}

do" sprzedaży sądowej zastawniczo opisanych 
• oceuionych u ostatniego realności pod nk.
181 43 1 444 w Krechowicach w protokole 
o-r-ibieżY z dnia 6 września 1875 opisanych 
trzy termina tj. na dzień 24 maja 1877, na 
dzień 15 czerwca 1877 i na dzień 9 lipca 
1877 zawsze o godzinie 10 inno, z tym do­
datkiem, że jeżeli te realności na pierwszym 
i drugim terminie wyżej ceny szacunkowej 
albo przynajmniej za takową sprzedane nie 
będą, takowe na trzecim terminie i niżej ce- 
uy szacunkowej sprzedane zostaną.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tu sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Eożniatów dnia 30 stycznia 1877.

(2684 2— 3)  O b w i e s z c z e n i e .
L. 8418. O. k. sąd powiatowy w Żu- 

rawnie ogłasza niniejszem, iż w celu zaspo­
kojenia wierzytelności c. k. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 1200 w ' a 
a względnie 1176 zł. z pn. odbędzie się w 

dniach 4 czerwca 1877, 2 
P 7 sierpnia 1877 publiczna przy-

musowa sprzedaż realności włościańskiej w 
lerzbicy p0d lk. 30 subrep. 15 położonej.

Elizy Indyszewskiej własnej.
Cenę wywołania stanowi cena szacun-1 

kowa 2400 zł. Przed rozpoczęciem licytacyi 
każdy z licytantów złożyć ma jako wadyum 
kwotę 210 zł.

Realność ta na dwu pierwszych termi- 
naułi tylko za cenę szacunkowa lub wyżej 
takowej, pa trzecim terminie i niżej ceny 
szacunkowej zostanie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych,, tudzież 
akt opisania i oszacowania przejrzeć 
w tusądowej registraturze.

Zurawno dnia 12 lutego 1877.
(2643 2— 3) E  d y k t .

L. 24156. C. k. sąd krajowy we 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jako też na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z duia 25 grudnia 1868 ni.
I), p. p. położony majątek Joela 
właściciela realności we Lwowie
V4 położonej.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. radcy sądu kraj. Mayerowi jako komi­
sarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana  ̂adw 
Dra. Raabe wzywając, zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyi, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza się termin na dzień 
17 maja 1877 godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 3go lipca 1877 
i podać ją na terminie na dzień 12 ljnn  
1877 godz. 10 przed połud. P
do uznania płynności

o nią spór już był

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby, posiadające 
ieli zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowano przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwow­
skiej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 5 maja 1877.

(2777 2— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 814. Dnia 24 maja, 14 czerwca i 6 

lipca 1877. każdym razem o 10 godz. rano 
przedsięwziętą będzie przymusowa sprzedaż 
dwóch kawałków gruntu w polanie Catozy 
w Zawoji położonego Jędrzeja i teresy Po- 
ehopniów własnego a na 40 złr. oeenionego 
celem zaspokojenia pretensyi Michała Bur 
dela w kwocie 16 złr. z pn.

Warunki licytacyjne protokół zajęcia i 
oszacowania woino interesowanym tutaj przej 
rzec lub odpisać.

O. k. sąd powiatowy.
Maków 12 kwietnia 1877.

(2704 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 10843 C. k. Sąd powiatowy w Stryju 

podaje do publicznej wiadomości, że na prośbę 
Dyrekcyi c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt 
włościańs. w celu zaspokojenia pretensyi 1098 
złr. 10 ct. w. a., odbędzie się w dniach 24 maja,
7 i 14 czerwca 1877 każdym razem o 10 go­
dzinie przed południem w Sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
w Stryju położonej pod L. k. 8/18 i 458 
subrep. a do Dmytra Romanów należącej 
w objętości łącznej 17 morgów 1403

Jako cenę wywołania stanowi się k’
2200 złr. w. a. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą. Każdy chcący wziąć 
udział w licytacyi, winien złożyć 1Ó0/0 od ce- 
ny wywołania t. j. kwotę 220 złr. w. a. jako 
wadyum do rąk komisyi licytacyjnej; co do 

warunków można się poinformować 
w tutejszosądowej registraturze, lub w ter 
minie licytacyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 28 listopada 1876.
(2763 2— 3) O b w i c s z c z e s i i e .

L. 422. G. k. Sąd powiatowy w Zasso 
wie w drodze dalszej exekucyi prawomocnych 
wyroków z dnia 25 maja 1875 Nr. 2785 
i 2786 na zaspokojenie sumy 17 złr. 20 c 
18 złr. i i  złr. 20 ct. z procentem po 6°/0 
od dnia 19 marca 1873 kosztami sądowemi 
1. złr. 76 ct. i 1 złr. 76 et. i kosztami exo- 
kucyjnemi w kwotach I złr. 24 ct. 1 złr. 
94 ct. 6 złr. 52 ct. i 1 złr. 44 ct. oraz obecnie 
przyznający cli sio kosztów exokueyjnyeh 

kwocie 4 złr. 10 ct., rospisuje przymusową
publiczną sprzedaż 
w Przecław i u <|0 
Jamie Durbakiewicz 
to kołu praes. 22 
stawniczo

realności pod 
masy spadkowej po 

•y leżami, w edł-;
Nr. 368 za­

można

Lwo-

Menkesa 
pod 1. 822

Nr. 84 
ś. p.

,u  należącej, według pro- 
stycznia 1876 oju f  d 

opisanej, a według m -
22 lipca 1876 Nr 3560 exekuey.)Uie oszaco  ̂
wanej, wyznaczając do tej sp ra t ;^ . 7 siorp-
1UU“  5 S  o godziniema 18<7 każdym razem w sądzi '
10
wa— ..w "/.aeilUKOWli S I .......... , .-  pi'/./.
realności pud Nr. 84 w łh-zei-ławm 
221 złr. w a. Wadyum wynosi -  '

Resztę warunków hcytacyijO «WWium
protoły egzekucyjnego opisania 
tej realności p rze ją ć  możnaw ^  ^  

Oczom sio bodłicycli w 1

.0 iaiio. da ko o(‘uę. wywołiiuin. u.sUiii‘Wia się
rartośe szacunkowa sprzedać się mającej

zawiadamia.
Zassów 

(2656 2— 3)
L. 7887.

30 1877. 
y  f e t -

, wyznaczonym 
i i  oznaczenia pierwszeń­

stwa, chociażby nawet 
wytoczony.

ftazeta Lwowska Nr. 112 z dnia 16 maja 1877

marca 
E  «l

, f , . C. k. sąd powiatowy w Za-
owie P°daje do publiczne] wiadomości że 

na dniu 7 czerwca 1877, 5 'lipca 1877 i 31 
ipea 1877 każdym razem o godz. 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
iealnosei pod 1. 37 w Kielicbowie położonej 
cula tabularnego nie stanowiącej do dłużni­
ka Mikołaja Korzą należącej na sumę 120 zł. 
w. a. sądownie oszacowanej w celu zaspoko­
jenia pretensyi Josla Rizenberga w kwocie 
24 złr. pod
registraturze przejrzane być mogą —  się od 
będzie.

Każdy chęć kupienia mający złożyć 
winien do rąk komisyi licytacyjnej kwotę 
40 złr. jako Yadium.

Stryj dnia 15 października 1876.
(2500 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8367. 0. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie ogłasza, że na żądanie c. k. uprz. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie na ściągnienie podniesionej przez Michała 
Skumała pożyczki 100 zł. w. a. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności L. 63 w 
Belejowie położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej, ryczałtowo na dniu 21 czerwca 
1877, 19 lipca 187Y, i 23 sierpnia 1877, 
iv zabudowaniu sądowem, każdym razem o 
o-odzinie 9 przed południem, podwarunkiem 
jl  realność ta dopiero na trzecim terminie 
niżej ceny wywołania na kwotę 200 zł. usta­
nowionej, sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 20 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć.
O. k. sąd powiatowy.

Bolechów dnia 26 grudnia 1877.
(2464 2— 3 O b w ie sa te se e n ie .

L. 2094. 0. k. sąd powiatowy w Dolinie 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 150 złr. a wzgle- 
duie 122 złr. 36 ct. wal. austr. z przynal. 
przymusowa sprzedaż realności n. k. 93 subr. 
39 w Kniazołnce położonej, dłużnika Jur­
ka Hajniuka własnej, w tutejszym ces. kr. 
sadzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c;  k. uprzyw. Zakładu kred. włość, dnia 28 
czerwca 1877, 2 sierpnia 1877 i 30 sierpnia 
1877 każdym razem o godzinie 9 przed połnd. 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tej­
że zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacunkowej. 
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania realności, przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 27 marca 1877.

(2782 2— 3) E  <1 y  Ic t .
L. 1949. 0. k. sąd powiatowy w Kę­

tach ogłasza, iż w sprawie Jana Bujarka 
przeciw Józefowi Bujarkowi pto 250 zł. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż 1j0 części realności pod 
Nr. k. 73 w7 Kańczudze położonej, Józefa 
Bujarka własnej w 3 terminach, a t o : dnia 
4 czerwca, 2 lipca i 30 lipca 1877, każdym 
razem o godz. 10 rano w budynku sądowym 
w Ketach odbędzie się.

Cena wywołania wynosi 215 złr. 
Wadyum 21 złr. 50 et.
Kuratorem dla niewiadomych stron u- 

stanowiono Dra Markla w Kętach.
Kęty dnia 12 kwietnia 1877.

(2764 2— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 1960. W celu obsadzenia opróżnio­

nej przy c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
idy c. k. radcy sądu krajowego, a ewen­

tualnie obsadzenia posady c. k. Radcy sądu 
krajowego przy jednym z c. k. sądów obwo­
dowych rozpisuje się konkurs z terminem 
dni 14 nadmieniając, iż podania w drodze 
irzepisanej do Prezydyum c. k. sądu krajo­

wego w Krakowie wniesione być mają.
Z Prezydyum c k. sądu krajowego. 

Kraków dnia 9 maja 1877.
(2766 2— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 13855. (Jolem nadania stypendyum 
z zapisu ś. p. Rozalii zElatowów Lówenstei- 
nowej o rocznych J32 zł. ogłasza się 
szem konkurs.

Takowe przeznaczone jest na utrzyma­
nie w szkołach Krakowskich jednego sieroty 
z rodziców Krakowian zrodzonego; bez różni­
cy wyznania —  będącego w wieku, w któ­
rym na własne utrzymanie zapracować 
szcze nie jest zdolny.

Pierwszeństwo przed innymi będą mieć 
sieroty pozbawione wszelkich zasobów "do u- 
trzymania i wychowania.

Prawo nadawania stypendyum wykonu- 
le lir. Szymon Samelson a stypendysta za­
trzymuje takowe aż do ukończenia 18 roku 
życia.

nmiej-

je-

Kandydaei winni wnieść podania swoje 
warunkami, które tu w sądowej za pośrednictwem Dyrekcyi szkolnej, doW y- 
nrzeiwario hvć mniwi. —  sie od- działu krajowego najpóźniej do 2 czerwca r

b. i załączyć metrykę chrztu lub urodzenia 
Zabłotów dnia 27 marca 1877. | świadectwo ubóstwa, urzędowe dowody iż sa

sierotami, wreszcie świadectwa szkolne, na 
0. k. sąd powiatowy w Stryju dowód, że przynajmniej trzecią klasę szkół 

podaje do publicznej wiadomości, że na prośbę początkowych ~ ‘
Z

Królestwa

(2702 2— 3)
L. 9594. _ , . , - -■> matnią iriasę szkód

do publicznej wiadomości, ze na prośbę początkowych z dobrym postępem ukończyli
Dyrekcyi c. k. uprz. Zakładu kredyt, włoś- ? i....■
ciańskiego we Lwowie w celu zaspokojenia 
pretensyi 100 złr. w. a. z procentami i ko­
sztami sądowemi 7 złr. 52 ct. i 4 złr. 26 et,
odbędzie się w dniach 17, 24 maja i 7 czerwca 
1877 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem w sądzie tutejszym publiczna sprze­
daż realność włościańskiej pod Nr. 83/155 
w Siemigienowie położone], dłużnika Mykity 
Złotoucha y ł̂asnej z wszystkimi do tej re­
alności wedle protokołu zastawniczego opisa­
nia z dnia 17 Września 1869 1. 17907 na- 
leżacemi gruntami w objętości 5 morgów 
869 □ « .  .

Cenę wywołania ustanawia się kwotę 
400 złr. w. a. jako wartość z oszacowania 
wynikłą.

Wydziału krajowego 
 ̂ dieyi i Lodomeryi i Wielkiego 

Księstwa Krakowskiego.
We Lwowie dnia 9 maja 1877.

(2732 2— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 3531. Celem obsadzenia posady nad- 

inżyniera w randze VIII klasy, ewentualnie 
posady inżyniera w randze IX klasy w Ga­
lic ji  z poborami systemizowanemi, rozpisuje 
się konkurs do 15 czerwca r. b.

Ubiegający się winni swe podania za­
opatrzone w dowody kwalilikacyi i znajomo­
ści języków krajowych, wnieść w drodze 
właściwej do ces. król. prezydyum Namiest­
nictwa. _  - i - i

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie dnia 7 maja 1877.
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(2771 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 616. C. k. Sąd powiatowy w Busku 
podaje niniejszym do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia wywalczonej przez Dy- 
rekcye c. k. przyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego lwowskiego sumy 588 złr. 
wraz z odsetkami po 12% °d 24 czerwca 
1871 tudzież dalszemi 3 %  odsetkami od po­
wyższej kwoty w należytym czasie nie uiszczo­
nej, kosztami sądowemi w ilości 9 złr. 67 et.
1 kosztami egzekucyjnemi w ilości 4 złr. 61 ct. 
w. a. już przyznanemi, przymusona sprzedaż 
realności pod 1. k. 164 w Busku położonej 
Wacławowi Peszek na własność należącej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, ze wszystkimi 
do tej realności należącymi w protokole za­
stawnego opisania z dnia 26 maja 1870 opi­
sanymi gruntami i innemi przynależytościami 
w trzech terminach a to, w dniu 24 maja 
1877 w dniu 15 Czerwca 1877 i wT dniu 12 
lipca 1877 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, pod następującymi warunkami 
licytacyjnymi.

I. Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa tej realności 1200 złr. w. a., 
za którą to cenę lub wyżej tejże ta 
realność na. pierwszym i drugim termi­
nie, zaś na trzecim także i niżej ceny 
szacukowej sprzedaną zostanie.

II. Chęć kupienia mający, winni przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej kwotę 120 złr. w. a. 
jako zakład w gotówce, w obligacyac-h 
państwowych, w listach zastawnych towa­
rzystwa kredytowego albo też w listach 
zastawnych c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego wraz z kupo­
nami niezapadłymi, a to według kursu 
w ostatniej „Gazecie Lwowskiej11 ogło­
szonego.

III. Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 120 
złr. złożyć natychmiast po ukończonej 
licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej, 
drugą zaś połowę po prawomocności 
aktu licytacyjnego, poczem mu dekret 
własności wydany i nabywca za zgło­
szeniem się w fizyczne posiadanie tej 
nabytej realności zaprowadzonym zo­
stanie.

Resztę warunków licytacyjnych tu­
dzież akt oszacowania mogą być przej­
rzane w tusądowej w registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Busk 23 lutego 1877.

(2466 2— 3) O b w le s * C K e ii ie .
L. 2096. O. k. sąd powiatowy w Doli­

nie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 150 złr. a 
względnie 133 złr. 76 ct. wal. austr., 
z pu. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. k. 40 subrep. 10 w Kainie położonej , 
dłużnika Andrusia Danyłów własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 28 czerwca 1877,
2 sierpnia 1877 i 30 sierpnia 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem, z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 28 marca 1877.

(2691 2— 3) O g l o s s e u i e .
L. 754. W  dniach 4 czerwca, 18 czerwca 

i 2 lipca 1877 o godzinie 11 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 327 w Borszc-zowie położonej 
Andryja Kaczora własnej. Cenę wywołania 
stanowi kwota 800 złr. w. a. Reszta warunków 
licytacyjnych można w tutejszym sądzie 
przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy 
Borszczów 23 lutego 1877.

(2692) 2— 3 O g ło s z e n ie .
L. 755. W  dniach 11 czerwca, 25 

czerwca i 9 lipca 1877 o godzinie 11 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 185 w Łosiaczu 
położonej, Stefana Stefanów własnej. Cenę 
wywołania stanowi kwota 500 złr. w. a. 
Bliższe warunki licytacyjne są w sądzie tu- 
ejszym do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Borszczów 28 lutego 1877.

(2670 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 673. W sądzie tutejszym odbędzie 

się w dniu 28 maja 11 i 25 czerwca 1877 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
gospodarstwa gruntowego o 3 morgach 44 
j/  rjn  pod Nr. reprl: 35 i 5 w Kurowie, 
domu pod Nr. 46 w Pewelce Jana i Kata­
rzyny Mikołajczyków własnych niehipotecz-
nych   na pierwszych dwóch terminach za
lub wyżej na trzecim zaś niżej ceny szacun­
kowe)." Cena wywoławcza 406 złr. Wadyum 
40 złr. Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszej registraturze.

Siemień 20. kwietnia 1877.

(2697 2— 3) E <1 y k t.
L. 3002. C. k. sąd powiatowy w Lisku 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wincentego Garwohńskiego a wiązie jego 
śmierci z nazwiska i z miejsca pobytu nie­
wiadomych spadkobierców, że wskutek poda­
nia Herscha Wolfa Dyma pod dniem 30. 
stycznia 1877 1. 740 o przesłuchauie świad­
ków na wieczną pamięć co do posiadania 
realności pod Ik. 145 w Lisku położonej ter­
min celem przesłuchania tychże na dzień 1. 
czerwca 1877 o 9 godz. rano w tym sądzie 
wyznaczonym i że dla powyższych kurator 
w osobie p. Józefa Bieleckiego ustanowionym 
został.

Wzywa się zatem Wincentego Garwo- 
lińskiego względnie jego spadkobierców aby 
temuż ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacji udzielili, lub sobie innego pełno­
mocnika obrali i tegoż nazwisko temu sądowi 
podali, gdyż inaczej wszelkie z zaniedbania 
wynikłe złe skutki sami sobie przypiszą.

C. k. sad powiatowy Lisko 28 kwiet. 1877. 
(2761 2— 3) E d y k  t.

L. 906. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcach ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Samuela Seliga Manbarda w kwocie 
536 zł. z pn., odbędzie się egzekucynła licy- 
tacya realności pod Nk. 645 w Podhajeaek 
do masa spadkowej śp. Jana i Jeryny Hoło- 
wińskich należącej w trzech terminach a to: 
24 maja 1877, 21 czerwca 1877 i 19 lipca 
1877, każnym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem z tem że na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta przynajmniej za, na trze­
cim zaś i niżej ceny wywołania 300 zł. aw. 
pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Podhajce dnia 20 marca 1877.

(2712 2— 3) E d y k  t.
L. 20622. C. k. sąd krajowy lwow­

ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że w celu egzekucyjnego ściągnięcia 
miesięcznych rat dożywotnich od rocznej 
renty 300 zł. a. w., p. Rozalii Mendl od p. 
Karola Mendl się należących a to po 25 zł.
a. w. miesięcznie za czas od dnia 1 lutego 
1872 do dnia 31 lipca 1875 razem w kwo­
cie 1050 zł. a. w. zaległych w raz z prowi- 
zyą zwłoki po 6°/0 od dnia 31 lipca 1875 
bieżącą, jakoteż takich samych rat miesię­
cznych po 25 zł. aw. od tej samej renty do­
żywotnie 300 zł. aw. począwszy od dnia 1 
sierpnia 1875 bieżących, dnia 1 każdego mie­
siąca z góry zapadających wraz z prowizyą 
zwłoki po 6%  od dnia zapłaty każdej w ter­
minie niezapłaconej raty bieżącą i kosztam i 
sadowmmi i egzekucyjnemi 14 zł. 20 ct., 27 
zł. 43 ct., 2 zł. 36 ct., 5 zł. 4 ct., 16 zł. 
11 ct., 52 zł. 75 ct. i kosztami licytacyjne- 
mi w kwocie 50 zł. 66 ct. niniejszem przy­
znanemi odbędzie się w tutejszym c. k. są­
dzie krajowym publiczna przymusowa sprze­
daż połowy realności pod 1. 381%  i 382%  
we Lwowie położonych, jedną fizyczną nio- 
rozdzielną całość stanowiących w terminach 
niniejszem na dzień 24 maja i 26 czerwca

' 1877 zawsze o godzinie 10 przed południem 
Senacie I. wyznaczonych pod następują- 

cem i warunkami:
Cenę wywołania stanowi szacunkowa 

wartość połowy tych realności t. j. kwota 
6877 zł. 34% ct. aw.

Przy pierwszych dwóch terminach ta 
połowa tych realności nie zostanie niżej ceny 
wy w ołan i a s przed an ą.

Każdy chcący wiJląść udział w licyta­
cyi obowiązanym będzie złożyć do rąk komi­
syi sądowej jako wadyum 10% ceny wy­
wołania t. j. kwotę 688 zł. a. w. w gotówce 
lub w papierach wartościowych po kursie z 
dnia, kiedy licytacya się odbędzie.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
bliższe warunki mogą interesowani przejrzeć 
w t. s. registraturze.

Lwów dnia 21 kwietnia 1877.
(2774 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

411. W  celu ściągnienia przyznanej 
Mojżeszowi Weismanowi sumy 278 zł. w. a. 
z pn. od dłużników Bartkas i Oleny Ohła 
błynów wyznaczają się do sprzedaży sądowej 
z gospodarstwa pod Nk. 120 w Krechowicach 
położonego taka ilość parcel, których cena 
kupna pokryje pretensyę dochodzoną, tudzież 
zagrabionych u ostatnich ruchomości w pro­
tokole grabieży z dnia 14 czerwca 1876 spi­
sanych trzy termina, to jest na dzień 7 czerw­
ca, na dzień 28 czerwca i na dzień 20 lipca 
1777, zawsze ogodzinie 10 rano z tym do­
datkiem, że jeżeli te rzeczy na pierwszym i 
drugim terminie wyżej ceny szacunkowej 
albo przynajmniej za takową sprzedane nie 
będą, takowe na trzecim terminie i niżej ce­
ny szacunkowej sprzedane zostaną.

Warunki licytacyjne można w tusądo- 
wej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy
Rożniatów dnia 25 stycznia 1877.

(2680 2— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r N n .
L. 19621. Celem obsadzenia posady 

sługi przy lwowskiej c. k. akademii techni­
cznej, rozpisuje się konkurs z terminem do 
15 czerwca 1877.

Z posadą tą połączona jest roczna płaca 
w kwocie 300 zł. w. a. wraz z dodatkiem 
aktywalnym 75 zł., pomieszkanie i liberya.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić znajomość języków krajowych w pi­
śmie i słowie, tudzież, iż posiadają siły fizy­
czne potrzebne do pełnienia obowiązków i 
wnieść podania swe zaopatrzone wdokumenta, 
wykazujące wiek i stan kompetenta w ter­
minie wyżej wskazanym do c. k. Namie­
stnictwa przez Rektorat c. k. Akademii te-

w c lm ie z u e j  w e  I . w o w i e , a  to  j e ś l i  z o s t a ją  w
p iu żb ie  publicznej w drodze władzy swej 
przełożonej.

W  myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (dz. p. p. nr. 60) przy obsadzeniu rze­
czonej posady uwzględnieni będą przedewszy- 
stkiem wysłużeni podoficerowie c. k. armii 
posiadający przepisane warunki, a dopiero w 
bralm tychże ukwali li kowani kompetenci sta­
nu cywilnego.

Z c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie 30 kwietnia 1877.

(2533 2— 3) E d j  k t .
L. 199/IN. C. k. Izba notaryalna tar­

nowska podaje niniejszem do wiadomości pu­
blicznej, że każdy, ktoby sobie tylko jaką 
pretensyę do zaspokojenia z kaucyi p. Feliksa 
Zieniewicza, byłego c. k. notaryusza w Prze­
worsku, odnoszącą się, do jego urzędowania 
notaryalnego rościł, w przeciągu sześciu mie­
sięcy od trzeciego umieszczenia niniejszego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej1' rachując, do 
tutejszej Izby notaryalnej swoją pretensyę 
zgłosić ma, gdyż po upływie tego terminu 
kaucja rzeczona bezwzględnie prawonabyw- 
com pomienionego notaryusza wydaną zostanie.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Tarnów dnia 5 kwietnia 1877.

(2765 3 - 3 )  <S t. i  I  t .
3- 1706. gur cpefutiben ®in6ringung 

ber bern jyrduleiit Walerya Gajewska bon beit 
(Sljeleutcn Herscli urtb Pesie Blikstein ,fom= 
menben Sorbcrttng pr. 488 fl. o. 2B. f.
Urób bic in Uścieczko unter S sJt. 304 gcle- 
gene ben ©djulbnern Hersch unb Pesie Blik­
stein cigenttjumtid) gdjorige, feinen Stafmlar= 
forper bifbenbe auf 825 fl. o. 2B. abge)d)a§tc 
jfteatitat unb gmar ant 15 SDłai 1877, ant 14 
Sufi 1877 unb aut 12 Suli 1877 jebe§ maf)f 
urn 10 Ufjr SSor^SRtgu im (Seridjtśgebaube ju 
Uścieczko an ben 9tteiftbietf)enben bffentfid) 
beraufjert merben.

SBobon bie PijttationMufttgen berftan* 
bigt werben, mit bem bafj bie SigitatiouSbe- 
bingungen in ber Ijiergertdjtltdjen iRegiftratur 
etngefefjen werben fonnen.

S. !. SSejirfśgeridjt.
Uścieczko, 19 Stprit 1877.

(2731 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 9. W  celu ściągnięcia przyznanej 

Izakowi Friedlerowi sumy 32 zł. w. a. z pn. 
od dłużników Iwana i Maruni Kiedyk wy­
znaczając do sprzedaży sądowej do dłużników 
należącej protokołem z dnia 13go listopada 
1876 1. 7657 na kwotę 210 złr. w. a. oce­
nionej w Dubie pod I. k. 1 położonej real­
ności trzy termina a to na dzień 24 maja, 
1877, na dzień 15 czerwca 1877 i na dzień 
9 lipca 1877 zawsze o 10 godzinie rano.

Warunki licytacyjne mogą być w tutej- 
szo-sądowej registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy
Rożniatów dnia 12 stycznia 1877,

(2685 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2635. C. k. sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza niniejszem. iż na zaspokoje­
nie wierzytelności zakładu kred. włość, w 
kwocie 200 zł. aw. z. pn. przeciw n-re*
mu Sertiis przeprowadzona zostanie na dniu 
8 czerwca, 13 lipca i 17 sierpnia 1877,
roku każdym razem o godzinie 9 rano w 
zabudowaniu sądu pow. przymusowa publi­
czna sprzedaż realności dłużnika pod 1. 
109/91 w Lacku położonej pod warunkami 
iż na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za cenę wywołania w kwocie 400 
zł. aw. lub powyżej na trzecim zaś także 
poniżej tejże przeprowadzona zostanie.

Zakład złożyć się mający wynosi 40 
zł. w. a.

Resztę waruuków wolno jest w ts. re­
gistraturze w godzinach urzędowych przeglą­
dnąć. Kuratorem wierzycieli którzyby po 
dniu 3 sierpnia 1869 prawa do sprzedania 
się mającej realności nabyli lub któryinby 
uchwała licytacyi nie dosyć wcześnie lub 
wcale doręczona nie była ustanowiono p. 
Sabina Budzynowskiego.

Dobromil 21 kwietnia.
(2653 2— 3) E d y k  t.

L. 8412. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
ohni zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 300 zł. w. a., a względnie nie­
spłaconych rat i reszty kapitału w kwocie 
248 zł. 23 ct. odbędzie się na rzecz galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego (Ga- 
lizischo Boden- Credit-Anstalt) w Krakowie 
w tutejszym sądzie w 3 terminach, miano­
wicie dnia 19 czerwca, 24 lipca i 25 wrze­
śnia 1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya realności, 
dłużnika Wojciecha Adamskiego własnej pod
1. 20/1 w Dziewinie w powiecie bocheńskim 
położonej, nie stanowiącej eiała hypotecznego.

Cena wywołania wynosi 800 zł. a wa­
dyum 80 zł.

Protokół zastawniczego opisania i reszty 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bochnia dnia 15 marca 1877.

(2611 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 1881. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach ogłasza, że w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Maksy- 
mowi Hubik o zapłacenie 200 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się publiczna sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod nr. 58 w Bola- 
nowicach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego, w trzech terminach 30 maja, 4 
lipca i 8 sierpnia 1877 o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania będzie 500 zł. w. a.
Zakład wynosi 10% sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie.

Niżankowice 25 marca 1877,

L. 9070. (2682 2— 3)
O b w ie sz c z e n ie .

Wysokie ces. król. Ministerstwo han­
dlu podaje reskryptem z dnia 26 kwietnia 
b. r., 1. 10940 do wiadomości, że posiadłości 
niederlandzkie , Jawa, Madura, Sumatra, Ce­
lebes, Borneo (z wyjątkiem części północno-za­
chodniej) Billiton, archipel Banka i Riouw, 
wyspy Sunda (Bali, Lombok, Sumbawa, Flo­
res i południowo zachodnia część Timoru) 
wyspy Moluckie, północno zachodnia część 
Nowej Gwinei (Papua), Niederlandzka Gwa- 
jana (Surynam) i Kuraęao z przyległościami 
(obejmując Kuraęao, Bonajre, A.mba i Nie- 
derlandzką część św. Marcina, św. Eustacyu- 
sza i Saby) dalej hiszpańskie osady: Fernan- 
do-Po, Annobon, Korisko. Kuba, Porto-Riko, 
wyspy Filipińskie (Luzon, Mindanao, Palawan, 
Panay, i Amar) wyspy Maryańskie a nare­
szcie wyspy Karoliny do ogólnego związku 
pocztowego przystąpiły i że zatem postano­
wienia traktatu pocztowego w Bernie na 
dniu 9 października 1874 r. zawartego i od­
nośnego regulaminu od dnia 1 maja b. r. 
i do korespondencyj w spomnianym kierun­
ku zastosowane będą.

Od tego czasu będzie więc pobierać za 
wspomniane korespondencje te same należy- 
tości jak za korespondencje do posiadłości an­
gielskich w lndyach i do francuskich osad 
a mianowicie:

a) za list opłacony 20 centów od każ­
dych 15 gramów

b) za list nieopłacony 30 centów od 
każdych 15 gramów;

c) od karty korespondencyjnej 10 et.;

d) od gazet druków pod opaską, próbek 
i papierów kupieckich 6 centów za każ­
de 50 gramów.

e) za polecone korespondencje tytułem 
należytości rekomendacyjnej 10 et,, i

f )  za recepis zwrotny. 10 centów.

Lwów dnia 5 maja 1877.

3- 9070.
Euu&mn<ł)uttji

Saitt f). §anbefó = Śftiniftcriaf * (SrtaffcS 
bont 12 Slprif 1,877 3- 10940 finb bie 9łie= 
bcrlaubtfdjen Kofonien, Jawa, Madura, Suma­
tra, Celebes, Borneo (mit 5Iuś>nafime be§ norb* 
Weftlidjeu S£f)cife§) Billiton, ber Banka 2trtf)i= 
pef , ber Riouw jfftdjipel, bie Sunda Sttfeln 
ęBali, Lombok, Sumbawa, Flores unb brr 
fubWeftlidje iEfjcil bon Timor) bie Molukken 
Snfcln, ber norbmeftlidje 5£f)eif bon Neu-Gwi- 
nea (Papua) !Ricberfdubifd)e Guayana (Surinam) 
unb Curaęao, fautmt 3 u3el}br (begreifeub Cu- 
raęao, Bonaire, Amba unb bie Jfteberlanbifdjen 
SEfieife bon St. Martin, Eustatius unb Saba) 
ferucr bie folgenbeu fpanifdjen (Sofonien ndmfid) 
Fernando-Po, Annobon, Ooriseo, Cuba, Por­
to-R ico, bie Philippinen  Snfeln (Luzon, Min­
danao, Palawan, Panay unb Amor) bie Ma- 
rianen Snfelu uub cublidj bie Carolinen lyufcfn 
bent affgeineinen jpoftbcrcine beigetreten unb 
fittben baljcr bie 33eftimmungcn be§ Berner 
jpoftbcrtrageź bont 9 Dctober 1874 unb be§ 
baju gefjórigen JteglemcntS auf ben Gorrefpon= 
ben;p Ś3er!el)r mit biefett Eolonien bom 1 ifitai
b. 3- ab Sfuwenbuug.

Sur bie ©orrefponbenjen nacf) unb bon 
bicfeit ©olonien finb bon bem genannten Xer= 
miue ab biefelben iportofdfsc wic fitr bie (£or= 
refpoubeugen nacfj unb au§ Britisch - Indien. 
unb beit franMififdjen Solonieu (S5erorbnuitg 
bom 11 Suni 1876 3 . 4744 931. ex
1876 @ . 141) eiujitl)ebeu ndmficf):

a) fitr frańfirte 93riefc 20 fr. fur je 15 
©rammcu;

b) fitr uufraufirte 93rtefc 30 fr. fitr je 15 
©rammeu;

c) fitr ©orrcfpoubeujfarten 10 fO fr. pr. 
©titef;

d) fur 3 l'ituugeu, fonftige ®ritcffacfjcn unter 
93aubfenbttitgen, mit SBaarettprobcn unb 
©cfdjaftopapiere 6 fr. pr. 50 ©raittmcn;

e) fitr recommanbirte Srrefpoitben^eu an 
iRecommanbation§gebuf)r 10 fr. unb

f) fitr ciu Mctour= ffiecepiffe 10 fr.
28a§ tjicmit gitr alfgemeiuen rónntuifj 

gebradjt urób.
Ścmbcrg ant 5 9Rai 1877.



(2644 2— 8) E  d  y  k  t .
L. 23375. (J. k. sad krajowy we Lwo­

wie ustanawia adwokata dr. Skałkowskiego 
kuratorem, zaś adwokata dr. Dziubińskiego 
zastępcą dla z życia i miejsca pobytu niewia­
domej pozwanej p. Ludmili Singer Wysogór- 
skiej, w sporze galicyjskiej kasy oszczędności 
we Lwowie pto 24000 zł. w. a. z pn. celem 
doręczenia uchwały licytacyjnej z 17 marca 
d877 1. 3138.

O czem się p. Ludwikę Singer Wyso- 
górską przez niniejszy edykt zawiadamia.

Lwów dnia 5 maja 1877.
(2461 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1309. C. k. sąd powiatowy w Doli­
nie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie na ściągnienie podniesionej przez Fedora i 
Marunie Łowicz pożyczki 150 zł. a względnie 
147 zł. z pn.odbędzie się przym. sprzedaż real­
ności lk. 87 w Mizuniu położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, ryczałtowo na dniu 
24 maja, 21 czerwca i 26 lipc-a 1877 w za­
budowaniu sądowem, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem , pod warun­
kiem , iż realność ta dopiero na trzecim ter­
minie poniżej ceny wywołania na kwotę 
250 zł. w. a. ustanowionej, sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 25 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć.
Z c. k. sądu powiatowego

Dolina dnia 15 marca 1877.
(2586 2— 3) E d y k t .

. L. 2319. C. k. sąd powiatowy sokalski 
rozpisuje niniejszem celem wydobycia wie- 
nyteJaoSti Eleonory Kochalewicz w kwocie
00 zł. z pn. przymusowy jawny przetarg o- 
grodu Maryi Kochalewicz, na Żabużu pod 1. 
sp. 94 położonego, karty hipotecznej nie sta­
nowiącego, na 90 zł. ocenionego, na dnie 4 
czerwca 3 lipca i 2 sierpnia 1877 w gma­
chu sądowym zawsze od 10 godziny rano.

Protokoły opisania i ocenienia tego o- 
grodu, tudzież warunki przetargu przejrzeć 
można w registraturze tutejszej.

Sokal 24 marca 1877.
(2642 2— 3) O g ło s z e n ie .

L. 91. Celem obsadzenia posady notn- 
ryusza w Złoczowie opróżnionej, ogłasza się 
konkurs.

Kompetenci mają swe odnośne prośby 
potrzebnemi wymogami zaopatrzone, do dni 
trzydziestu od dnia ostatniego pomieszczenia 
niniejszego ogłoszenia w gazecie urzędowej 
lwowskiej licząc, do podpisanej e. k. Izby 
notaryalnej wnieść.

_ C. k. Izba notaryalna.
L w ów  24 marca 1877,

(2602 3— 3) E  <1 y  fe t .
L . 5657. C. k. sąd ob w od ow y  w Tar­

nopolu ogłasza, iz na zaspokojenie wierzy­
telności Seinwla Keppla 670 złr. z pn. w 
dniach 25 maja, 6 lipca i 10 sierpnia 1877, 
zawsze o godzinie 10 przed połud. przedsię- 
weźmie egzekucyjną sprzedaż części realno­
ści Nr. 135, 136, 262 w Tarnopolu w księ­
gach gruntowych dom 1 cir. pag. 214 n. 
12 haer. dom. 3 pag. 157 n. 15 haer. i dom
1 now. pag. 225 n. 13 haer. na imię dłu­
żnika Dawida Kanela wpisanych.

Warunki licytacyjne przeglądnąć mo­
żna w registraturze sądowej.

Cena szacunkowa wszystkich trzech re­
alności wynosi 13978 złr. 15 ct. w. a.

Tarnopol dnia 11 kwietnia 1877.

Doniesienia prywatne.

I u l ic y js k i

Zakład Cierni; l i  we Lwowie.
Zamknięcie rachunków za rok 1876.

9

P r z y c h ó d .

1. Stan kasy z 81 grudnia 1875 r.
2. Odsetki od kapitałów liipote- 

kowanych złr. 23115 . . . .  
Odsetki od papierów majątku 
własnego złt. 23700 . . ■ •

4. Odsetki z fundacji ś. p. Ma­
ryi Jędrzeje wieżowej od złr. 
19900 papierów kolejowych 
odsetki z fundacyi Wgo. Lu­
dwika Skrzyńskiego od złr.
3000 w obligacyach indemni-

^ cy jn ych .............................
'■ Z fundacyi ś. p. Sikorskich ł/3 

części dóbr Bukowa i Trześ- 
niowa 1000 i od oblig. in- 
demn z tychże dóbr od złr.
8000 m. k„ 378 złr.............

■ Czynsz roczny z domu pod 1. 
140 m. legowany przez ś. p.
Ewę Boznańska....................
Subwencya W ydziału kraj. . . 
» gminy miasta Lwowa. . . 
« JE. Alfreda hr. Potockiego 

y - W  darach od galic. kasy O-
szczędności..............................
w darach od Wydz. krajowe-

złr. ct. 
844.18

1136.6272

1252.187,

789.15

141.747,

1378 —

1250 .—  
2000 —  

500.—  
52.50

400.—

go ua podróż nauczyciela do
kongresu do D rezna.............  200.—
od J. Ex. Mar. hr. Potockiej 50.—

10. Ze sprzedaży wyrobów chłop­
ców i dziewcząt....................  391.51

11. Za nauko dochodzącego ociem­
niałego chłopca za rok 100.—

12. Ze zwrotu a) kosztów repe­
racji domu pod Nr. L40 m. 
od magistratu złr. 225, tu­
dzież b) asekuracyjnych z
domu pod N. 7 5 7 „ 2 zł. 96ct. 227.96

13. Wylosowano 4 galic. listów
zastaw, kred. wartości . . . .  835.—

Razem 11 54 8 .85 7 ,

Oprócz powyższego przychodu wpłynęło w 
darze od księstwa J. Czartoryskich dla chłop­
ców i dziewcząt ociemniałych na święta Bożego 
Narodzenia 10" zł. i osobno zł. 120, od W go. 
Kmicikiewicza złr. 50, na wkładki do kasy 
Oszczędności. W ny Mikolasch ofiarował w  da­
rze lekarstwo za złr. 40.42 ct., nakoniec. od 
W go Richtmanna złr. 20 na nagrody przy po­
pisach publicznych.

B o z c l i ó d .

I Pensye, płace i remunęracye 
nauczycieli, metrów muzyki, 
rękodzielników i sług . .

2. Wikt dla 12 chłopców, 12 
dziewcząt i 3 sług • ■ • ■

3. Odzież, obówie, bielizna, pościel
4 Opał i ś w ia t ł o ...........................
5' Wydatki naukowe, muzyczne,

rzemieślnicze i roboty dziew­

cząt .............................................
6. Domowe potrzeby . . . . . .
7 Wydatki obowiązkowe 1 admi­

nistracyjne tudzież stemple i

8 Koszta ’ podróżne nauczyciela 
do Drezna na II kongres na­
uczycieli Zakładu Ciemnych .

9 Utrzym anie budynku Zakład. 
10. Dorobki w ypłacone chłopcom

’ i dziewczętom  ....................
I I  Taksy od le g a tó w ...................
12/ Wydatki na dom pod 1. 140

m. podatki i t. d....................
13. Asekuracja domu pod 1. 75%  
14 Maipek własny

' kupno 5%  gal. list. kredyt. 
200 zł. po 863/4 
300 „ „ 853/, zł. 430.75 

kupony „ 5.50

złr. et.

2748.—

3729.44
607.76
420.95

246.81
153.90

374.02

200 .—
403.31

260.99
3.98

410.59
13.25

zł. 436.25
400 zł. list. hip. 
po 8 8 3/4 —  zł. 355.—  

kupony „ —  795.25
Razem 10368.25

M a ją t e k  w ła s n y  Z a k ł a d a :

1- Nieruchomości, dom Zakłado­
wy urządzenia jego w szacun­
ku 26099.09 Sprzęty inwen- 
tarskie 873.91 .......................  26973.—

2. Legaty intabulowane. 23115.—
3. Papiery wartościowe zł. 4200 

m. k. i 19650 zł. w. a. po­
dług kursu z dnia 31 grud­
nia 1876 .................................  18583.05

4 . Fundacya ś. p. Sikorskich l/3 
część dóbr Bukowa w war­
tości ....................zł. 15000
i 8000 obi. iud. wart. „ 6600 21600.—

5. Fundacya ś. p. Ewy Boznań- 
skiej, wartość realności pod N.
140 m........................  8000.—

. Fundacya ś. p. Maryi Jędrze- 
jewiczowej papiery różne 19900 
zł. wartość podług kursu w. j. 8671.

7. Fundacya Wnego. Ludwika 
Skrzyńskiego 3000 zł. w obi. 
indemn. w kursie j. w. . • • 2475.

8. Fundusz na budowę domu 
przytułkowego dla dziewcząt.
Gotowizna pozostała z wylo­
sowania 8000 zł. obi. indem, 
za którą 1900 zł. obi. indem, 
kupiono , wartość tychże po­
dług kursu z 31go grudnia

zł. 1567.50 ct. 
odsetki narosłe „ 180.32 „
z koncertu przez 
wychowańców
dawanego . . „ 775.—  „

z darów:
Hr. Hel. Mierowej . . zł. 50.—
Hr. Om. Golejewskiej „ 25.—  
p Marka Makowskiego „ 50.—
p. W. Ghibrynowieza . „ 25.—
p. K. Polityńskiego . . „ 25.—
X. kanonika Mazurka . „ 10.—
nieznajomego . . . . . „ 10.—

razem................. 2717.82
9. Gotowizna w k asie ................. 1180 60

Z e b r a n ie  s ta n u  k a s y :  ^

OJ przychodu gotowizny j. w. . 1 1 54 8 .85 7 ,
^otrąciwszy rozchód j. w.............  1036S.4O _
Pozostaje z d. 31 grudnia 1876 1180.6072

P r e l im in a r z  (Io cIiimIó h  n a r o k  1 8 7 7 .
złr. ct.

a. Odsetki od legatów intabulo­
wanych do 1. 2 majątku . . 1050.75

b. Odsetki od papierów warto­
ściowych do 1. 3 . . . . . .  . 1183.50

o. Z fundacyi ś. p. Sikorskich 1. 4 1378.—
d. Z fundacyi ś. p. Boznańskiej

do 1. 5 .................................... 1000.—
e. Z fundacyi ś. p. Maryi Jędrze-

jewiczowej do 1. (i dla nie­
wypłacalności niektórych ku­
ponów ............. 731.—-

f. Z fundacyi Ludwika Skrzyń­
skiego do 1, 7 ....................... 141.747.

g. Subwencya Wydziału krajów. 2000.—
h. „ gminy m. Lwowa 500.—
i. „ JE. A. hr. Potockiego 52.50
k. Wyroby wychowańców do sprze­

daży ............. 360.—
1. Różne r o b o t y ........................... 22.—
ł. Gotowizna w kasie za r. 1876 1180.607,

Razem 9600.—

P r e l im in a r z  w y d a tk ó w  n a  r o k  1 8 7 7 .

1. Płace nauczycieli, rzemieślni­
ków i s łu g .............................. 2600.—

2. Wikt dla 15 chłopców, 12
dziewcząt i 3 s ł u g ................. 4200.—

3. Odzież, obówie, pościel . 700.—
4. Opał i św iatło ....................... 450 —
5. Wydatki szkolne.................... 300.—
6. Dorobki wychowańców . . . . 240.—

7. Utrzymanie budynku zakład. 40 0 .—
8. Domowe p o t r z e b y . 25 0 .—
9 Wydatki kancelaryjne i stem­

p l e  ....................................................... 375 —
10. Wydatki na dom pod 1. 75 15 .—
11. Zaopatrzenie wychodzących 

wychowańców . 2 5 0 .—
12. Różne ...............................  120 .—

Razem 9900.—  
przeciwstawiając spodziewane w 
r. 1877 dochody.................... . 9600.—
Pozostaje niedobór na r_ 1877 300.—

Od Dyrekcyi gal. Zakładu dla Ciemnych-
We Lwowie dnia 1 marca 1877.

Dyrektor 
k s . J e r z y  C z a r to r y s k i.

Sekretarz 
J u lia n  T o p o lu ie k i.

j(p Ć Ć O O O O O O O O O O Q (

M t o r  medycyn Karcz
od kilkunastu lat specjalista i autor „P o­
radnika w słabościach wenerycznych z 
przydatkiem o Samogwałcie41, leczy g r u n ­
townie  wszelkie słabości weneryczne i 
skórne, tudzież zgubne skutki samogwałtu: 
polliicye i impotencyę. „Poradnik" (drugie 

wydanie) kosztuje 1 złr. 20 et 
Ordynuje codzień od godz. 8—10 i 2—4. 

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 3.
Udziela także rady lekarskiej listownie i 

wyseła lekarstwa (1870 13—?)

V.xxxxxxxxxxxxx#

Obwieszczenie.
Z dniem 24 maja 1877 r. wchodzi w użycie 

na liniach Pierwszej Węgiersko - Galicyjskiej ko­
lei żelaznej i e. k. kolei państwowych Dniestrzań- 
skiej i Tarnowsko - Leluchowskiej I. Dodatek do 
ogólne] taryfy z dnia 12 września 1876 r., zawie­
rający różne sprostowania i zmiany klasyfikacyi 
wraz z postanowieniem, że na c. k. kolei państwo­
wej Tarnowsko-Leluchowskifj przewóz beczek z na­
fty z powrotem idących wolny jest od opłaty.

Egzemplarze tego dodatku przejrzeć można w stacyach 
wyż wymienionych kolei jakoteż i w biurze Dyrekcyi Pierw­
szej Wegiersko-Galicyjskiej kolei żelaznej w Wiedniu, IX, 
Kolingasse Nr. 15. .

" W i e d e ń ,  w maju 1877 r.
(Przedruk nie będzie p łacony). O d  D y i * © k C y i .

Towarzystwo c. t i j k .  Lwowsko - Czeniowiecko - Jasskioj Kolei żelaznej
L. 6471/902. I. lH " '*

OGŁOSZENIE.
- o o o -

Razem 113315.477,

Zarząd kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej zamierza w drodze 
ofert, roboty lakiernicze przy konstrukcyach żelaznych kilku więk­
szych mostów na przestrzeni Lwów-Suezawa w przybliżonej powierz­
chni 15.000 metrów kwadratowych, najmniej żądającemu w przed­
siębiorstwo powierzyć.

Główniejsze warunki tychże robót są:
staranne usunięcie obecnej warstwy farby olejnej —  dwukro­

tne nałożenie kolorem perłowym farby cynkowej (Peters wal d er 
Zinkweiss & Zinkgrau) utartej na pokoście lnianym —  i trzech­
letnia gwaraneya odpowiednio uskutecznionej roboty.
Ceny jednostkowe mogą być wedle metra kwadratowego powierz­

chni rzeczywiście o^kierowanej, lub też od metra kwadratowego 
płaszczyzny konstrukcji jako jednolitej całości uważanej, podane 

Dotyczące oferty opieczętowane,należy najdalej do 27 maja r. b. 
w bioi ze podpisanej Dyrekcyi ruchu we Lwowie złożyć, jednocześnie 
zas dziesięcio-procentowe wadyum do kasy zbiorowej na dworcu tu­
tejszym wnieść,

Ł w ń w ,  dnia 12 m aja 1877.

(2789 2 -3)] D y r e k c y a  r u c h u .



ZAKŁAD HYDRIATYCZNY
F R A N C I S Z K A  M E D W E J A  

W  j&srn  'w w * *  3 a
ma już łazienki uzupełnione, nowy 
dom mieszkalny na ukończeniu, >

i przyjmuje gości za porozumieuiem się listo- 
wnem. Miejscowość i okolica urocza, park duży 
cienisty i rzeczne kąpiele w miejscu. Do Pod- 
bajec prowadzi gościniec kamienny. Do dwor­
ca kolejowego w Haliczu, Zakład wysyła na 
zamówienia listowne swoje konie. Poczta jest 

w miejscu. (2778 1—5)

Kandydat notaryatu
będący tymczasowo na praktyce w kanee- 
laryi e. k. notaryusza Wiktora Błażow- 
skiego w Drohobyczu — p o s z u k u je  
u m ie s z c z e n ia  u którego z Panów 

notaryuszów na prowincyi.
Bliższa wiadomość Józef Kapko 

w Drohobyczu.
(2581 2 - 3 )

o ^ X O X ) O O m w t

O fe r ty  z w z o r a m i n a s io n , jako to: 
b o b u , k o p r u  w ło s k ie g o , m a k u ,  
p r o s a , k o n o p i ,  a n y ż u , k o le n d r y ,
i. t. p. życzą sobie otrzymać:

bracia Born w Erfurcie.

e@- H. 32.312. (2751 1—2)

-mm

M i e z b ę d i t y  p o r a d n i k

o Botlatkacti i k a m e i  iiiioticziye
J .  W I N H A t t B A ,

c. k. inspektora podatkowego,
nabyć można po zniżanej cenie 

1 z ł. 5 C  ct.
w Administracyi „Gazety Lwowskiej"

S e t k i  t y s i ę c y  o s ó b

zawdzięcza swój piękny i gęsty włos jedynie tylko istniejącej c. k. wyłącznie uprzywilejowanej

E s e n c j i  n a  p o r o s t  w ł o s ó w  I  b r o d y ,
usuwającej równocześnie bez śladu parple (łupież) jak niemniej należącej do rzędu podobnych środków pra­
wdziwej styryjskiej pomadzie z ziół alpejskich lub pomadzie z ekstraktu orzechowego, któro dostarcza

e. k. wyłącznie uprzywil: fabryka perfumy

Edmund Hawranek’s Nachfolger,
W ie d e ń  I . ,  T e in fa lts tr a sse  17 .

N ie d o ś c ig n io n y m  ś r o d k ie m
jest nasza często i ze skutkiem używana 
e s e n e y a  n a  p o r o s t  w ło s ó w  i  b r o ­
d y , która przy rcgularnem używaniu wraz 
ze styryjską pomadą z ziół alpejskich lub 
pomadą z ekstraktu orzechowego, już w prze- 
oiągu sześcju miesięcy nawet na miejscach 
zupełnie wyłysiałych sprowadza porost gę­
sty z pierwotną barwą włosów ! Zna­
czna ilość młodych ludzi zawdzięcza swe 
piękne i pełne brody naszej esencyi na po­
rost włosów i brody

W razie wypadania włosów skutkuje płyn 
ten w przeciągu ośmiu dni, przy tworzeniu 
sio łupieży zaś już po trzyrazowym użytku. 
Najnieszkodliwszym środkiem do farbowa­
nia włosów (bez substancji ołowianej) jest 
nasz płyn odmładzający włosy, który spra­
wia, że włosy barwy blond, czerwonej, siwej 
a nawet zupełnie białej, zmieniają się i o 
trzymają połysk i barwę ciemno-czarną.

Tak samo utrzymujemy na składzie p ły n  (mleko) o d m łń d z a ją c y  w ło s y  "N r. I I ,  zapomoca 
którego uzyskać można dowolną barwę włosów od kolorów blond do ciemno-brunatneg-o. Używają­
cym tego płynu polecamy szczególnie naszą prawdziwą dwojako-silną pomadę z ekstraktu orzechowego, 
który także otrzymać można jako wiksator, jak niemniej nasz olej z ekstraktu orzechowego; — środki te 
przyspieszają bowiem porost włosów.

Nasza c. k. wyi. uprzyw. eseneya na porost włosów i brody
wyleczą w każdym wypadku i zupełnie słabe korzenie włosów w najkrótszym czasie i zabezpiecza do 
najpóźniejszego wieku nader obfity porost, działa bardzo .przyjemnie na skórę, usuwa każdy gośćcowy 
lub reumatyczny ból głowy i wszelkie nieczystości skórne. Udowodnionem zaś jest. że setki osób zupełnie 
wyłysiałych lub bez porostu brody, uzyskały po uppływio jednego do trzccli miesięcy, wiec w stosunkowo 
nader krótkim czasie, piękną i pełną brodę lub obiity i gę^ty włos. Jestesmy w posiadaniu wielkiej do 
ści pism dziękczynnych z tego powodu otrzymanych.

BW * P r ó c z  p o w y ż s z y c h  o s o b liw o ś c i , marny zawsze na składzie dla iJ . T. Publiczności 
najnowszy towar w p o m a d a c h , p e r fu m a c h  i p a s ta c h . . . . .

Dla zabezpieczenia Publiczności znajduje się na każdym słoiku i flakonie jako protokołowana marka 
ochronna portret wynalazcy.

O b s ta lu n k i  p r o s im y  w y s to s o w a ć  do głównego depozytora, pana:
Józefa  W e is , aptekarza w Wiedniu, I, Tuchlauben 7, —  Józefa  Fiirst, apteka „pod bia­
łym aniołem" w Pradze, am Poric 1071-11, —- jak niemniej do każdej renomowanej apteki 
w Austro-Węgrach —  lub wprost do firmy:
f l l u l  i b b  ■ ■  ■ ■  « 1  3 * " - • « * * »  S «*>S £ » ,« -■ -

właściciel składu perfum i o. k. przywileju 
w  W i e d n i u ,  I ,  T e i u f a ł t s t r a s s e  Nr .  17.

C E S N I K
1 wielki alabastrowo -szklanny flakon dwojako-silnej esencyi na porost włosow i brody .
i  mały f la k o u ................................................... . .
1 alabastrowy słoik prawdziwej pomady ze styryjskich ziół alpejskich . . .  . .
1 t n n „ odmładzającej włosy . . ..........................
1 ” „ różowej, czerwonej . . . .  . . . .* » n T7 » K- 1. ■1 ti n „ „ białej............................... .... .........................
1 flakon” prawdziwego mleka odmładzającego włosy, wraz z prawdziwym olejom orzechowym.

tacka i szczotką do włosów  ....................  .........................................
1 mały flakon prawdziwego płynu odmładzającego włosy . . . .
1 flakon tego płynu z oleju orzechowego . . . . . . .  .........................................
1 mały flakon płynu odmładzającego włosy z oleju o rz e ch o w e g o ..........................
wiksatory z ekstraktu orzechowego (artykuł toaletowy kosmetyczny). • ........................................

Wszystkie gatunki najwyborniejszych perfum, pastów, proszków, tynktur i csencyj, jak niemniej środków 
do usunięcia włosów sa zawsze na składzie . . .

Zlecenia z zagranicy uskutecznia się ściśle i szybko za nadesłaniem gotuwki, z prowincyi zas za 
nadesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem.
(1543 10—12) Za opakowanie liczy się 30 ct.

5 zł. — ct. 
2 zł. 50 ct
2 zł. — ct.
3 zł. — ct 
2 zł. 50 ct.
2 zł. 30 ct.

5 zł. — ct.
3 zł. -  ct. 
2 zł. — ct. 
1 zł. — et. 
1 zł. — ct

(1925 -?)
Środek przeciw pluskwom.

t
Mój niezawodny i najlepiej skutkujący

Proszek na

tudzież patentowany, wolny od trucizny
A . H  T I P T T B I I f

wytępia nietylko p l u s k w y  i inDe tego rodzaju o w a d y ,  ale też p c h ł y ,  
m r ó w k i  i m u c h y  i niszczy zupełnie t y c h ż e  p o c z w a r  l i i .

Czy chcecie spokojnie sypiać?
natenczas posypcie pościel, pokoje i kuchniemoim p r o s z k ie m  n a  o w a d y .

W eleganckich puszkach blaszanych 
zaopatrzonych moją marką ochronną W

po 30 ot., 80 ct. i 1 zł. 50 ct. 
Patentowany posypywacz sztuka po 25 ct.

roszek .. >> 50 et.

Czy chcecie oszczędzać pieniądze?
natenczas posypujcie wasze futra, materye, suknie, 

kobierce i meble moim wypróbowanym i najlepszym 
A n t i p u t r i n .

Z popakowaniem za kilo 2 zł. 50 ct., 
nad 2 kilo znacznie taniej.

Zlecenia z prowincyi za kartą kore­
spondencyjną lub za pobraniem pocztowem. 

Odsprzedającym i kupującym 25 pu- 
Sikawka na proszek <Fłek rabat. "

T y l k o  w  p r a w d z i w y m  g a t u n k u  dostać można w  s k i t u l z i e  g ł ó w n y m :
Jakoba Deutsch jr»? Wiedeń, II, Schbllerhof.

Panów d s p r z e d a j a c y c l i  na prowincyi zapraszamy, w razie jeśli eliea mieć na skła­
dzie bezwzględnie i niezawodnie skutkujący ś r o d e k  p r z e c i w 7 o w a d o m ,  aby z a m ó w i e n i a  
swe w c z e ś n i e  u s k u t e c z n i ć  zechcieli, bym mógł dotyczące firmy poszczególnie w moich anonsach.

Z a k ł a d  z d r ó j  o w o  -  k ą p i e l o w y

Nowe łazienki w Iwoniczu
położone w środku Zakładu, jedne z najlepiej urządzonych w Europie. Część budynku ła- 
ziebnego otwarta od przeszłego roku mieści w sobie wspaniałą salę, werandę, 23 izb ła- 
ziebnych z 50  wapnami miedziaiiesni. Ogrzewanie wody zapomoca pary, według 
najnowszych udoskonaleń balneotechniki. Izby i kurytarze wysłane dywanami, opatrzone 
telegrafem, ciepłomierzami, ogrzewaczami do bielizny i urządzeniami do miejscowego uży­
cia kąpiel. Izby łaziebne 4% metra wysokie, przewietrzane sztucznie, nie zawierają żadnej 

pary. Dwa kotły parowe i machina parowa umożebnia przyrządzenie na godzinę
w starych i w nowych łazienkach do 100 kąpiel. (2528 2-3) 

! Z biorn iki wody w roku bieżącym  znacznie pow iększon e!

KANTOR W Y M I A N Y
<3 .  k .  u p r z y w .  g a l i e .

A k c y j n e g o  Banku H i p o t e c z n e g o
kupuje £ sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystepniejszemi.

0°« LISTY IIYP0TECZNE,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P.. X X X V I 1T. Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya, — UpSjp' są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prowizyi. " (1869 13— V)

o o t

Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y  
zostaje otwartym 15 maja 1877.

K ą p ie le  s ło n o  - s ia r c z a u e  i  ź e la z is to  - s ło n o  - s i w c z a n o  - s z la m o w e . 
sYoaao - i i lk a l ic z i t e  y / lro  i o

żętyca owcza własnego wyrobu, zapas wód iókamuch obcych, cztery restauracye i cukiernia.
Odległość zakładu od ytaeyi kolejowej Drohobycz jedna mila.
Na dworcu znajdują się .podwoiły wszelkiego rodzaju; zarząd zakładu przyjmuje także zamówienia 

na takowe.
Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Lekarz zakładu Dr. Z. Rieger, krajowy radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony zadatek ubezpie 

cza czas najmu.
F ra n ciszek  K r a ll ,

(2347 4—6) dzierżawca Zakładu.

J>r. E r. JLengila

B alsam  brzozow y.
Już sam przez się sok roślinuy, który ciecze z brzozy, gdy się drzewo 

wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający się 
do piękności. .Jożeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam przyrzą­
dzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. wieczór posmaruje 
tymże twarz lub inną część skóry, to  s ię  d o  r a n n  o d d z ie lą  p r a n ie  
n ie z n a c z n ie  ł u s k i , p o d  k t ó r e m i  s k ó r a  s t a je  s ię  m ie -  
n ią c o  b i a ł ą .

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 
młodociany, a skórze białość, świeżość i delikatność, usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 
1 złr. 50 et. z przesyłką pocztową o 10 ct. więcej.

Składy w e L w o w ie  w apt. p. Zygmunta Hackera, pod srebrnym orłem. (1352 11—12)

S t a c y a  k o l e i  
ż e l a z n e j  

MUSZYNA-KRYNICA.
z Krakowa do Krynicy 
pociągi odchodzą co­
dziennie przed połu­
dniem, tudzież 2 razy
tygodniowo wieczorem.

C e s .  I o * ó ł .
Stacya 

te le g r a fic z n a  i 
P O C Z T A

w samym Zakładzie.

L. 631.
w  K 1 Y I I C Y

d n i a  1 5  m a j a  t > .  r .  o t w a r t y

posiada (150 p o k o jó w  g o ś c in n y c h , 3  h o te le , 7  r e s ta u r a c y j  publicznych, wspaniały 
g in a c h  ła z ie b n y , uposażony we wszelkiego rodzaju k u p ic ie , metodą Schwiirtza ogrzewane, 
jako to: w a p ie n n e , n a s ia d o w e , n a tr y s k o w e , b o r o w in o w e , ig liw io w e  i g a z o w e  
(z gazu węglowego), tudzież ła ź n ię  s ło w ia ń s k ą ; stałą a p t e k ę  ze składem w ó d  m i n e r a l ­
n y c h  zamiejscowych, trudniącą się wyrobem ż ę ty c y , k u m y s u , p a s t y le k  K r y n i c k i c h  i 
e k s t r a k tu  z  ig liw ia  na kąpiele balsamiczne; c z y te ln ię  k s ią ż e k  i  g a z e t ; z a k ła d  
g im n a s ty c z n y  i  r z e c z n y c h  k ą p ie l ,  tudzież doborową o r k ie s tr ę .

Podczas bieżącej pory kąpielowej w Krynicy B r .  R o m a ń s k i  Docent Uniwersytetu Jagielloń­
skiego ordynować będzie w zakresie: E lc k t r o t e r a p i i ,  P n e u m o te r a p i i  i k u r a c y i  I n ­
h a la c y jn y c h .

w  Z a m ó w i e n i a  na  p o m i e s z k a n i a  (od 15 maja opłacalne, od otwarcia 
Zakładu do 15 czerwca i od 15 września do końca sezoiiu o %  ceny taryfowej ob­
niżone), tudzież na w o d y  m i n e r a l n e  (Krynicką i Słotwińską) przyjmuje

e. k. Z ia p z rL t l z d r o j o w y ,  poczta Krynica.
(2326 2—3)

Z drukarni W. Łozińskiego, przy uliey Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.


